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Uroczystość żałobna
w Hiroszimie
TOKIO (PAP). Ponad 30 ty­

sięcy osób zebrało się w czwar 
tek nai uroczystości żałobnej, 
która odbyła się przed pomni­
kiem ofiar bomby atomowej w 
Parku Pokoju w Hiroszimie. 
Uczczono tam pamięć wszyst­
kich tych, którzy zginęli od 
wybuchu pierwszej bomby ato 
mowej w dniu 6 sierpnia 1945 
roku.

Przy dźwiękach muzyki ża­
łobnej gubernator prefektury 
Hiroszima, burmistrz miasta 
oraz członkowie parlamentu 
złożyli wieńce przed pomnikiem 
ofiar bomby atomowej. Następ 
nie burmistrz S. Hamai, rozpo 
czął odczytywanie „Deklaracji 
pokoju”.

Godzina 8.15 — Hamai prze­
rywa przemówienie i w niebo 
wzbijają się setki gołębi. W
tym samym czasie 19 lat temu 
nad Hiroszimą wybuchła ame­
rykańska bomba atomowa żabi 
jając ponad 200 tys. ludzi.

. . . . . . . .  1ZSL
do dyskusji
przedkongresowej
WARSZAWA (PAP). „Dzien­

nik Ludowy” z 6 bm. publiku­
je materiały NK ZSL do dys­
kusji przedkongresowej. Jak 
już informowaliśmy, ostatnie 
Plenum NK ZSL, które obrado 
wało 16 lipca, podjęło uchwałę 
o zwołaniu IV Kongresu Stron 
nictwa w listopadzie 1984 roku.

Opublikowane materiały pod­
kreślają m. in., że IV Kongres 
ZSL odbędzie się w roku 20-le- 
cia Polskiej Rzeczpospolitej Lu 
dowej. Doniosłym wydarzeniem 
w tym roku był IV Zjazd Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, który ocenił dorobek 
20-lecia i nakreślił kierunki dai 
szego rozwoju kraju.

Bilans 20 lat Polski Ludowej 
potwierdza najlepiej słuszność 
obranej przez naród drogi, pot 
wierdza słuszność wysuniętego 
przed laty przez PPR, lewicę 
chłopską i demokratyczne siły 
narodu — program budowy Pol 
ski Ludowrej.

W materiałach podkreśla się 
postępowe i rewolucyjne tra­
dycje lewicowego nurtu w ru­
chu ludowym okresie między­
wojennego 20-lecia, a także W 
czasie okupacji.

Rozpatrując problemy gospo­
darcze kraju w przyszłej 5-lat- 
ce, stwierdza się m. in. że na­
kłady inwestycyjne w wyso­
kości ok. 840 mld zł są ko­
nieczne ze względu na potrze­
bę dalszego rozwoju i unowo­
cześnienia bazy techniczno-pro 
dukcyjnej, ogólnego wzrostu 
produkcji, dochodu narodowe­
go, oświaty i kultury.

® PEKIN (PAP). Król Afga­
nistanu — Zahir Szah złoży 
wraz z małżonką wizytę w po­
łowie października br. Chiń­
skiej Republice Ludowej. Przy­
będzie on do Pekinu na zapro­
szenie przewodniczącego Chiń­
skiej Republiki Ludowej — Liu 
Szao-tsl.

ZSRR POTĘPIA AKCJĘ WOJSKOWĄ USA 

PRZECIWKO DEMOKRAT YCZNEJ REPUBLICE 

WIETNAMU

Rada Bezpieczeństwa 
omawiała konflikt USA-DRW

NARÓD CHIŃSKI NIE POZOSTANIE OBOJĘTNY 

WOBEC AGRESJI USA

Oświadczenie rządu ChRL

NOWY JORK (PAP). Po­
siedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa rozpoczęło się w środę 
w atmosferze kryzysu, wy­
wołanego agresywnymi po­
czynaniami sił zbrojnych 
USA wobec Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

We wtorek późnym wie­
czorem, gdy samoloty ame­
rykańskie mające swe ba­
zy na lotniskowcach VII 
floty, na rozkaz prezydenta 
Johnsona już .bombardo­
wały porty północno-wiet- 
namskie, stały przedstawi­
ciel USA w ONZ, Adlai 
Stevenson zażądał natych­
miastowego zwołania Rady 
Bezpieczeństwa dla roz­
patrzenia „poważnej sy­
tuacji”, powstałej wsku­
tek ataków podejmowanych 
przez reżim w Hanoi (tak 
Waszyngton nazywa rząd 
DRW) na okręty wojenne 
USA na wodach między­
narodowych.

Krok ten podjęty był W 
celu stworzenia wrażenia, 
iż akcja wojskowa USA 
odbywa się zgodnie z ar­
tykułem 51 Karty NZ prze­
widującym prawo do sa­
moobrony.

Przedstawiciel Stanów Zje­
dnoczonych, Adlai Stevenson, 
w przemówieniu na posiedze­
niu rady, powtórzył waszyng­
tońską wersje wydarzeń w 
Zatoce Tonkińskiej. Niezama- 
skowany akt agresji — atak

PEKIN (PAP). Agencja 
Nowych Chin opublikowała 
oświadczenie rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej W 
związku z wydarzeniami w 
Zatoce Tonkińskiej.

amerykańskich sil lotniczych Oświadczenie to stwierdza 
na terytorium DRW — Ste- .. . , . „
venson określił jako „stanów- m. ln-> ze w dniu 2 Sier- 
cze i ograniczone posunięcia”, pnia amerykański okręt wo 
Oskarżył on „komunistyczne |pnnv „„ wnrlv toreżimy” o eksport rewolucji Jenny Wtargnął na WOCły te 
i utrzymywał, że jakoby rząd jraroinini.ii»«L^.iii.mi
DRW i ChRL „uzbrajały ban­
dy” w Wietnamie południo­
wym.

Jednocześnie przedstawiciel 
USA zapewniał, że Stany Zje­
dnoczone rzekomo dążą w
@ Dokończenie na str. 2

Pismo ministra 
spraw. zagr. DRW
do współprzewodniczących 
konferencji genewskiej
HANOI (PAP). Minister 

spraw zagranicznych Demo 
kratycznej Republiki Wiet­
namu, Xuan Thuy, wystoso 
wał do współprzewodniczą­
cych i uczestników genew­
skiej konferencji z 1954 r.

Przeciwko agresywnym
poczynaniom USA
w Zatoce Tonkińskiej
MOSKWA (PAP). Radzieccy 

obrońcy pokoju domagają się 
położenia kresu aktom agresji 
Stanów Zjednoczonych wobec 
Demokratycznej Republiki Wict 
namu, zlikwidowania ingerencji 
amerykańskiej w sprawy naro­
dów południowo - wschodniej 
Azji, zapewnienia trwałego po­
koju w tej części świata.

Oświadczenie Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju pod­
kreśla, że „nieustające wezwa­
nia agresywnych kół amery­
kańskich i ich południowowiet- 
namskich protegowanych do roa 
szerzenia działań wojennych na 
terytorium Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, koncentracja 
znacznych sił wojskowych USA 
w południowo - wschodniej A

Okręty wojenne USA
opuściły bazy 
w Japonii
TOKIO (PAP). Okręt fla­

gowy VII floty amerykań­
skiej „Oklahoma City”, z 
dowódcą tej floty R. John­
sonem na pokładzie, opuścił 
w czwąrtek amerykańską 
bazę wojskową w Japonii 
odpływając w kierunku wy 
brzeży Wietnamu.

\V środę wieczorem z baz 
amerykańskich w Japonii 
wypłynęły 23 inne okręty 
wojenne, wchodzące w 
skład VII floty amerykań­
skiej.

TfcADA Bezpieczeństwa, 
zwołana w trybie 

nagłym, ma do rozpatrzę 
nia dwie wersje na te­
mat alarmujących wyda­
rzeń w Zatoce Tonkiń­
skiej. Okoliczności jed­
nak jasno wskazują na 
rzeczywistych sprawców 
incydentu, który posłu­
żył Stanom Zjednoczo­
nym za pretekst do roz­
poczęcia działań wojen­
nych przeciwko obiektom 
na wybrzeżu Demokra­
tycznej Republiki Wiet­
namu.

Zatoka Tonkińska w ca 
łości objęta jest wybrze­
żami Wietnamu południo 
wego i Chin. Sama obeo 
ność amerykańskich okrę 
tów wojennych na tych 
wodach miała charakter 
prowokacji, stwarzającej 
okazję do konfliktów. 
Starcie pomiędzy wiet­
namskimi jednostkami flo 
ty wojennej i amerykań« 
skim okrętem poprzedzi­
ło ostrzelanie przez okrę 
ty rządu saigońskiego 
wysp Hon Me i Hon Ngu, 
wchodzących w skład te­
rytorium DRW, 1 sierp­
nia samoloty amerykań­
skie bombardowały i o- 
strzeliwały północno-wiei 
namskie pogranicze.

W Stanach Zjednoczo­
nych ekstremistyczni pd 
litycy skrajnej prawicy 
i koła wojskowe od daw 
na publicznie domagają 
się rozszerzenia działań 
wojennych w Indochi- 
nach na Laos i Wietnam 
północny. Prawicowy za 
mach laotańskich prote­
gowanych Waszyngtonu 
przeciwko neutralnemu 
statusowi państwa bez 
wątpienia pozostawał w 
ścisłym związku z tą 
kampanią. Niepowodze­
nia amerykańskiej inter­
wencji przeciwko party­

zantom Vietcongu wzmo­
gły jeszcze na terenie 
USA nawoływanie do 
„marszu na północ”. Pre 
mier saigoński, generał 
Khanh, sam zagrożony 
nowym puczem wojsko­
wym, domagał się coraz 
natarczywiej sygnału do 
napaści na terytorium 
Wietnamu północnego. Ja 
sne, że w interesie tych 
grup leżało spowodowa­
nie Incydentu w Zatoce 
Tonkińskiej, czemu nie 
zaprzecza nawet prasa 
amerykańska.

Prezydent Johnson do 
ostatniej chwili zapew­
niał, że Stany Zjednoczo­
ne nie dążą do rozsze­
rzenia działań wojen­
nych w Wietnamie. Mi­
mo tego, mimo uzasad­
nionego podejrzenia pro­
wokacji i bagatelności in 
cydentu, dał rozkaz do 
odwetowej akcji na wy­
brzeżu północno - wiet­
namskim.
^^ZY są to pierwsze 

skutki wystąpień 
Goldwatera? Niektórzy 
komentatorzy przewidy­
wali, że wybór senatora 
z Arizony na kandydata 
partii republikańskiej do 
prezydentury spowoduje 
niebezpieczne przesunię­
cia na prawo akcentów 
w polityce wewnętrznej 
i zagranicznej rządu ame 
rykańskiego. Groźna al­
ternatywa, jaką byłby wy 
bór Goldwatera, zapew­
nia Johnsonowi w każ­
dym razie poparcie u- 
miarkowanej opinii pu­
blicznej. Główny wysi­
łek partii demokratycz­
nej może się więc bez­
karnie kierować na po­
zyskanie reakcyjnej pra­
wicy. Rzecz jasna, że gro 
zi to ściągnięciem polity 
ki Waszyngtonu na plat- 
• Dokończenie na str. 2

, ,, r , , zJi, stwarzają poważne zagro-oraz do rządów państw bę- I Żenie dla bezpieczeństwa naro- 
dących członkami Między- dów tego rejonu”, 
narodowej Komisji Nadzoru 
i Kontroli w Wietnamie pis 
mo w sprawie wydarzeń w 
Zatoce Tonkińskiej.

Po przedstawieniu stanu 
faktycznego minister Xuan 
Thuy podkreśla, że minister 
stwo spraw zagranicznych 
DRW protestuje zdecydowa 
nie przeciwko brutalnemu 
pogwałceniu suwerenności 
i integralności terytorialnej 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu przez rząd USA 
oraz jego południowo - wie 
tnamskie i laotańskie ma­
rionetki. Te agresywne po­
sunięcia rządu USA stano­
wią poważne naruszenie po 
stanowień.

------*-------

Z ostatniej chwili

PARYŻ (PAP). Francuska Par 
tia Komunistyczna z oburze­
niem piętnuje nowy akt agre­
sji ze strony imperializmu ame 
rykańskiego, który dopuścił się 
bombardowania terytorium De­
mokratycznej Republiki Wiet­
namu — stwierdza Biuro Poli­
tyczne FPk w opublikowanym 
w czwartek oświadczeniu,

* * *
LONDYN (PAP). Obecność VII 

floty amerykańskiej w Zatoce 
Tonkińskiej i pomoc wojskowa 
Stanów Zjednoczonych dla Wiet 
namu południowego jest prowo 
kacją i pogwałceniem układów 
genewskich — oświadczył bry­
tyjski „Ruch na rzecz Rozbroję 
nia Nuklearnego”.

rytoriąlne Wietnamu I że 
naród wietnamski miał oczy 
wiste prawo wystąpienia w 
obronie własnej. Jakkol­
wiek strona amerykańska 
nie doznała wówcząs żad­
nych strat, rząd USA sko­
rzystał z okazji, by stwo­
rzyć tzw. incydent w Zato­
ce Tonkińskiej.

Omawiając następnie wydarzę 
nia, jakie zaszły u wybrzeży 
DRW w dniu 4 sierpnia wieczo­
rem, oświadczenie podkreśla, 
że nawet relacje amerykańskie 
przyznały, iż w dniu tym wi­
dzialność we wspomnianym re­
jonie była bardzo zła. Jednakże 
doniesienia z Waszyngtonu 
stwierdziły nagle, że „okręty 
amerykańskie odkryły z daleka 
obecność okrętów wojennych 
DRW” i że doszło do starcia.

Powołując się na wypo%viedzi 
rzecznika DRW, oświadczenie 
głosi, że w rzeczywistości tzw, 
drugi incydent w Zatoce Ton­
kińskiej w dniu 4 sierpnia W 
ogóle się nie zdarzył. Nocy tej 
nie było ani jednego okrętu 
wojennego DRW na wodach, 
gdzie znajdowały się amerykan 
skie jednostki wojenne. Tym­
czasem rząd USA utrzymywał, 
że flota amerykańska uszkodzi 
ła i zatopiła dwa okręty wojen 
ne DRW, nie może jednak 
przedstawić na to żadnego do­
wodu.

W dalszym ciągu oświad­
czenie przytacza inne fak­
ty prowokacji USA przeciw 
ko DRW.

W zakończeniu rząd 
ChRL stwierdza,, że naród 
chiński absolutnie nie po­
zostanie obojętny wobec 
agresji amerykańskiej prze 
ciwko DRW.

Rok XX nr 186 (6252)

aFtąckf
16252) Cena 50 gr

Piątek, 7 sierpnia i964 r.

„Agresja USA w Zato­
ce Tonkińskiej, dokonana 
jako awanturnicze posu­
nięcie w tej hazardowej 
grze, której przegrana sta 
je się coraz bardziej oczy 
wista w południowym 
Wietnamie, doprowadziła 
do niebezpiecznego zao­
strzenia sytuacji w połud 
niowo - wschodniej Azji” 
— piszą czwartkowe „Iz- 
wiestia”.

Stwierdzając, iż żadne­
mu narodowi nie może za 
leżeć na spotęgowaniu 
konfliktu w południowej 
Azji, „Izwiestia” piszą na 
zakończenie: „Siły poko­
ju mają wszelkie szanse 
doprowadzenia do tego. 
aby płomień konfliktu w 
południowo - wschodniej 
Azji nie tylko nie rozsze­
rzał się, lecz zaczął przy­
gasać, i aby wszystkie na­
rody tej strefy korzystały 
z trwałego pokoju w wa­
runkach wolności i nieza­
wisłości. Dla tego szlachet 
nego celu nie można szczę 
dzić żadnych wysiłków”.

Z PROCESU KATÓW O SWIĘCIMSKICH

Ośmiu oskarżonych odmówiło wyjazdu
na teren swych dawnych zbrodni
BONN (PAP). Przewodniczą- 

cy sądu przysięgłych rozpatru­
jącego we Frankfurcie nad 
Menem sprawę oprawców z 
obozu oświęcimskiego, dr Hof- 
meyer, _ oświadczył w czwartek, 
iż minister sprawiedliwości 
NRF zwrócił się do sądu a 
szeregiem pytań dodatkowych 
związanych z wnioskiem pry­
watnego oskarżyciela dr Or- 
monda w_ sprawie przeprowa­
dzenia wizji lokalnej na tere­
nie b. obozu w Oświęcimiu.

Przede wszystkim minister 
pragnie wiedzieć — jak wyni­
kało z wypowiedzi dr Hof- 
meyera — kto z uczestników 
tego procesu zgadza się dobro­
wolnie na wyjazd do Polski 
Z odpowiedzi poszczególnych 
oskarżonych wynikało, że fi 
spośród ńich nie wyraziło za­
strzeżeń w sprawie ewentual­
nego wyjazdu do Oświęcimia,

Prognoza pogody
Przewidywany przebieg pogo­

dy dla wybrzeża wschodniego 
w dniu 7 bm.

Zachmurzenie małe, przej­
ściowo umiarkowane. Tempe- 

| ratura od 16 stopni rano do 
i 22 stopni w ciągu dnia.

Wiatry słabe z kierunków 
zmiennych. Cieplej.

Temperatura wody morskiej 
w rejonie trójmiasta 17 stop­
ni.

® MOGADISZE (PAP). Prezy­
dent Somali, Osman, przyjął G 
bm. p. o. premiera Abdirezaka 
Hadżi Huseina i powierzył mu 
utworzenie nowego rządu. Jak 
wiadomo, pierwsza próba Hu­
seina utworzenia rządu zakoń­
czyła się niepowodzeniem.

@ Czym i jak gospodatupy ® Uptime korzyści 
bez wydatków • Nowe kierunki w metodach 
planowania I zarządzania

Organizacyjno-techniczna
rekonstrukcja
gospodarki narodowej
WARSZAW \ IPAP). W 

centralnych ogniwach admi
»i..... ....... ................i ii ■■■■■

Bonn wyraża
55zrozumieniea

ola stanowiska USA
BONN (PAP). Kanclerz za 

ehodnioniemiecki Erhard so­
lidaryzuje się w imieniu rzą 
du NRF z amerykańskimi 
aktami agresji przeciwko 
Demokratycznej Republice 
Wietnamu. Jak podają agen j organizacyjno - technicznej 
cje zachodnie, „wyraził on ] rekonstrukcji branż j gałęzi 
zrozumienie dla reakcji ame ! gospodarki uspołecznionej 
rykańskiej”. j @ Dokończenie na str. 2

nistracji państwowej prowa 
jzone są już od dłuższego 
czasu prace zmierzające do 
intensyfikacji naszej gospo­
darki przy maksymalnie ołj 
niżonych wydatkach finan­
sowo - materiałowych. Pra­
ce te, obejmujące swoim za 
sięgiem wszystkie resorty i 
instytucje gospodarcze, ab­
sorbujące liczną kadrę eko­
nomistów i techników, zo­
stały w ostatnim czasie u- 
koronowane odpowiednimi 
uchwałami Rady Ministrów. 
Do takich niewątpliwie na­
leży uchwała >,W sprawie

Nowe decyzje 
KERM
WARSZAWA (PAP). Komitet 

Ekonomiczny Rady Ministrów 
na posiedzeniu w dniu 6 bm 
zatwierdził założenie budowy 
kopalni odkrywkowej węgla 
brunatnego w miejscowości Jói 
win w pow. Konin.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów ustalił program dal­
szego rozwoju produkcji apara 
tury elektrycznej dostosowanej 
do pracy w pomieszczeniach 
zagrożonych wybuchem gazów', 
pary lub pyłów. Realizacja te­
go programu zapewni pełne po 
krycie zapotrzebowania kopalń 
i zakładów przemysłowych o- 
raz umożliwi eksport tej apa­
ratury.

Powzięto uchwałę, która usta 
la zakłady gospodarki uspołeca 
nionej obowiązane w latach 
1964—67 do budowy urządzeń 
zabezpieczających wodę przed 
zanieczyszczeniem. Uchwała wy 
mienia także rodzaje tych urzą­
dzeń oraz terminy ich wyko­
nania.

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów rozpatrzył również 
projekt uchwały, określającej 
niektóre zasady organizowania 
oraz finansowania kursowego 
szkolenia i doskonalenia zawo­
dowego.

» ALGIER (PAP). Dziennik 
„Alger Republicain” donosi w 
czwartek, że władze ir 'sztowa- 
ły w okręgu Konstantyay pię­
ciu członków bandy koutrrewo 
lucyinej.

22, ■" " zainaugurowały IV MFP
.• Opera Leśna - wymarzoną scenerią festiwalu 
• W tym roku więcej rytmu a mniej... łez

Przy dźwiękach festiwalowe­
go sygnału ELŻBIETA CZY­
ŻEWSKA i LUCJAN KYDRYN 
SKi powitali wczoraj wieczo­
rem radiosłuchaczy i telewi­
dzów tym razem z Sopotu.

NISŁAW PODRASZKO, odda­
jąc głos polskim piosenka­
rzom.

Eliminacje otworzył MARIAN 
RAWSKI. Potem słyszeliśmy' 
znane z Opola 1964 utwory

^7 i.JSl. mi
Tamara

pianistką.
Miansarowa i Frida Boccara wraz z

Oskarżony Mulka zastrzegł so­
bie zajęcie stanowiska w te, 
sprawie później. Natomiast 8 
oskarżonych kategorycznie od­
mówiło wyjazdu na teren 
swych dawnych zbrodni.

W toku czwartkowego posie­
dzenia sądu były więzień 
Oświęcimia, 52-letni Georg Se- 
vera z Loerrach (NRF) obcią­
żył poważnie oskarżonego Bru­
no Schlagego, niegdyś nadzor­
cę w areszcie bloku 11. Świa­
dek oświadczył, iż w 1943 ro­
ku Schlage zabronił wydawa­
nia jedzenia dla więzionego 
w celi stojącej, nieznanego 
nazwiska niemieckiego artysty, 
w wyniku czego więzień ten 
zmarł z głodu.

U Thant
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP). — 
W czwartek sekretarz ge­
neralny NZ, U Thant, przy 
był z oficjalną wizytą do 
Waszyngtonu na zaprosze­
nie prezydenta USA, John­
sona. Po południu dwaj 
mężowie stanu konferowali 
ze sobą w Białym Domu.

— Życzeniem zawartym w I 3. Matuszkiewicza i ,T. Kon- 
piosence „Zawsze niech będzie | dratowicza „Piosenki r przed- 
słońce” otwieram IV Między- ' mieścia” w wydaniu IRYDU- 
narodowy Festiwal Piosenki— RYKI ELKANY oraz Orlo- 
powie dział przewodniczący Pre vva i W. Młynarski o „Z kim ! wy z udziałem 24' gości. Do 
zydium MRN w Sopocie, STA- . ci będzie tak źle jak zc I 'oburzenia wieczorem! (n)

mną”, który zaśpiewała JAD­
WIGA STRZELECKA.

Jakże inaczej brzmią pio­
senki w warunkach Opery Leś 
nej, która wydaje sie wyma­
rzoną scenerią dla sopockich 
festiwali!

Słyszeliśmy także TADEUSZA 
WOŹNIAKOWSKIEGO, BRONI 
SLAWTĘ BARANOWSKĄ I 
KRYSTYNĘ KONARSKĄ. 2yw 
szą reakcję, zwłaszcza mło­
dszej części widowni, wywo­
łali „Czerwono - Czarni” i 
KARIN STANEK z rytmicz­
nym „Autostopem” M. Świę­
cickiego i j. Głowackiego oraj 
KATARZYNA SOBCZYK z pio 
senką „O mnie się nie martw” 
J. Krzeczka i K. Winklera.

„Czarny anioł polskiej pio­
senki” — EWA DEMARCZYK 
bardzo ambitnie zainterpreto- 
wała „Walc” Z. Koniecznego 
do słów J. Tuwima, a MAR­
TA KOTOWSKA zaśpiewała 
ciekawą, choć trudną piosen­
kę L. Kaszyckiego i T. Sli- 
wiaka „Nie twoje kroki”.

Uwagę zwraca fakt. że pol­
ski repertuar IV MFP nie ką­
pie się już w „smutku łzach” 
Więcej rytmu i lekkiej pio­
senki, reprezentowanej przez 
HALINĘ KUNICKĄ, MJROSL.A 
WĘ KUBASIŃSKĄ i WITOL­
DA ANTKOWIAKA.

Nastrój na widowni ratowa­
ły także ciepłe płaszcze pań, 
sweterki i... pledy! Dużo zna­
jomych „z kraju i zc świa­
ta”, m. in. IRENA SANTOR, 
WACŁAW' PRZYBYLSKI i in. 
Miłym zwyczajem piosenka­
rzom wręczono kwiaty.

REGINA PISAREK, FRYDE­
RYKA ELKANA w ciekawej 
piosence M. Sarta i A. Tyl- 
czyńskiego „Znad białych 
wydm”, MJCHAJ BUR ANO 
z „Syg-sygedir” M. Sarta i J. 
Ficowskiego i ANNA GER­
MAN z „Tańczącymi Eury­
dykami” K. Gaertner i E. 
Zemienieckiej zakończyli kon­
cert 22 polskich piosenek, t 
których tylko 3 mogą szcze­
gólnie przypaść do gustu 31- 
osobowemu jury z 24 krajów.

Dziś — dzień międzynarodo-

Od lewej: Roland Pitt (Austria), Alvarah Gomez (Dominikana) Josif Kob- 
zon (ZSRR), Yaffa Jarko ni (Izrael). , Fot> ’ z> Kosyoa„

B5B 9169

^671



3 DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 186 (6252)

Rada Bezpieczeństwa SPORT SPORT 9 SPORT 9 SPORT

W nocy z wtorku na 
środę (4 — 5. VIII. br.J 
w pobliżu Philadelphi w 
stanie Missisipi znalezio­
no zwłoki trzech mło­
dych amerykańskich bo­
jowników o integrację 
rasową w USA.

Na zdjęciu: przeno­
szenie zwłok z samocho­
du do urzędu policji w 
mieście Jackson (stan 
Missisipi).

CAF — telefoto

Kulisy
apresjl

9 Dokończenie ze sir. 1 
formę najbardziej agre­
sywnego antykomunizmu. 
Napaść na terytorium 
Wietnamu północnego i 
dzie po tej linii. Znala­
zła też pełną aprobatę 
samego Goldwatera.

OWAGA wydarzeń 
w Zatoce Tonkiń­

skiej jest dla każdego 
oczywista. 8 tys. uczo­
nych amerykańskich pod 
pisało petycję, apelującą 
do Johnsona, aby zapo­
biegł rozszerzeniu wojny 
na Półwyspie Indochiń- 
skim. Wcześniejsze wypo 
wiedzi prezydenta każą 
przypuszczać, że rów­
nież rząd w Waszyngto­
nie zdaje sobie sprawę 
z możliwych następstw 
kontynuowania agresji w 
Azji południowo-wschod­
niej.

W tych okolicznościach 
autorytet Rady Bezpie­
czeństwa, poparty głosa­
mi i opinii międzynaro­
dowej, może wskazać roz 
wiązanie, które w porę 
umożliwi stłumienie nie­
bezpiecznego zarzewia.

W. B.

9 Dokończenie ze str. 1
Azji południowo - wschodniej 
jedynie do pokoju i utrzy­
mania niezależności zaprzy­
jaźnionych krajów.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego, P. Morozow, stwier 
dził, że po tym, gdy rada 
otrzymała od delegata USA 
jedną wersję wydarzeń, dla 
obiektywnego rozpatrzenia spra 
wy niezbędna jest informacja 
ort rządu Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu.

Jeśli rząd DRW zechce 
wziąć udział w posiedze­
niach Rady Bezpieczeń­
stwa, to rada obowiązana 
jest natychmiast zaprosić 
przedstawicieli DRW do 
wzięcia udziału w debacie, j

O/ganizacyjno-technicziia
rekonstrukcja
9 Dokończenie ze str. 1
oraz regionów”. Za tym,
dla nieekonomistów stosun­
kowo niewiele mówiącym, 
tytułem kryją się postanowię 
nia których realizacja po­
winna przynieść ogromne ko 
rzyści.

O szczegółach uchwały po 
informował dyrektor Zespo­
łu do Spraw Organizacji Za 
rządzania w Urzędzie Rady 

j Ministrów — mgr Michał 
Boroszewicz przedstawiciela 
PAP, red. Jerzego Wysokiń­
skiego.

i — Przede wszystkim trzeba 
1 stwierdzić — oświadczył dyr.
! Doroszewdcz — iż nowa uchwa­
la, opracowana przy szerokim 
udziale ministerstw, prezydiów 

[ rad narodowych i organizacji 
gospodarczych, jest jednym a 

| elementów dążenia do stałej i 
j trwałej poprawy w metodach I gospodarowania, tak w skali 

przedsiębiorstwa, zjednoczenia I czy resortu jak i całego kraju.
] Praktyka ekonomiczna i ' orga- 
I nizacyjna wykazuje, iż .rozpro­
szone nakłady finansowe, zwła 

' szcza inwestycyjne, można, a 
nawet trzeba, koncentrować i 
zastępować odpowiednimi roz­
wiązaniami organizacyjno - te­
chnicznymi. Próbujemy je w La 
śnie znaleźć i zastosować.

Ponadto stworzone zostaną 
warunki dla optymalnego roz­
woju i wszechstronnej inten­
syfikacji efektów naszej dzia­
łalności gospodarczej, w zasa­
dzie bez nakładów inwestycyj­
nych. Ustalony zostanie tą dr o 
gą dokładny bilans naszych 
rzeczywistych zdolności produh 
cyjnych oraz sposoby pełnego 
ich wykorzystania w drodze 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych.

Większość eksploatowanych 
obecnie w Polsce zakładów pro 
dukcyjnych j usługowych po- 
chodzj. jeszcze z okresu przed­
wojennego, a więc z tych cza­
sów, kiedy o lokalizacji, roz­
miarach fabryki i jej parku

maszynowym oraz innych czyn 
nikach decydował często przypa 
dek — chociażby miejsce za­
mieszkania i wysokość kapita­
łu prywatnego inwestora. Po 
wojnie zakłady te — w zależ­
ności od ich rozmiarów oraa 
znaczenia dla gospodarki na­
rodowej — zostały podporząd­
kowane różnym organom. Fa­
bryki należące nawet do tych 
samych branż działają często 
pod różnymi zarządami. Poza 
tym znaczna . część tych zakła 
dów dysponuje dość przestarza­
łym parkiem maszynowym i 
wytwarza w oparciu o różne 
metody produkcyjne.

Te i inne okoliczności powo­
dują, że zdolność produkcyjna 
obiektów przemysłowych i po­
mocniczo - produkcyjnych jest 
często wykorzystywana tylko w 
bardzo małym stopniu.

W sumie — nie wdając się 
w bardzo szerokie rozważa­
nia — można bez omyłki 
stwierdzić, iż wszystko to 
powoduje znaczne straty dla 
gospodarki narodowej, stra­
ty wynikające głównie ze 
zbędnego rozproszenia środ­
ków lub ich niecelowego 
przekazywania na przedsię­
wzięcia mniei efektywne.
I tu właśnie dochodzimy do 
istoty uchwały, gdyż źródeł 
tych nieprawidłowości eko­
nomicznych należy szukać 
przede wszystkim w braku 
prawidłowego, kompleksowe 
go programu techniczno - or 
ganizacyjnego rozwoju bran 
ży wytwórczej jako całości, j 
'laki program rozwoju bran 
ży musi być zsynchronizowa­
ny z rozwojem regionów 
gospodarczych, z ogólnymi 
i wieloletnimi planami pro­
dukcyjnymi z zamierzenia- j 
mi inwestycyjnymi w zakre 
sie postępu technicznego, po 
działu produkcji, kooperacji 
itp. i

Jest to całkowicie zgodne 
z artykułem 32 Karty NZ 
Związek Radziecki — kon­
tynuował przedstawiciel 
ZSRR — potępia akcje 
USA, które wysłały swą 
flotę wojenną do Zatoki 
Tonkińskiej. Rząd radziec­
ki zdecydowanie potępia 
bombardowanie przez siły 
zbrojne USA nadbrzeżnych 
obiektów Demokratycznej 
Republiki Wietnamu i uwa 
ża, że Stany Zjednoczone 
natychmiast powinny poło­
żyć kres swym działaniom 
wojennym wobec DRW. 
W przeciwnym wypadku, 
na USA spadnie całkowita 
odpowiedzialność za następ 
stwa tych posunięć.

Jako pierwszy krok, bez 
którego niemożliwe jest 
obiektywne rozpatrzenie spra 
wy, przedstawiciel ZSRR 
zaproponował radzie, aby 
niezwłocznie uchwaliła na­
stępującą rezolucję:
W związku ze skargą rządu USA 

głoszącą, że jakoby miał miej­
sce atak kutrów torpedowych 
DRW na niszczyciele USA, Ra­
da Bezpieczeństwa:

1) poleca przewodniczącemu 
Rady Bezpieczeństwa, aby 
zwrócił się do rządu DRW % 
prośbą o natychmiastowe prze 
kazanie radzie niezbędnej in­
formacji w związku ze skar­
gą USA;

2) zaprasza przedstawicieli 
rządu DRW, aby niezwłocznie 
wzięli udział w posiedzeniach 
Rady Bezpieczeństwa.

Delegat Francji, Roger 
Seydoux, oświadczył, iż w 
opinii jego delegacji, po­
winny być wysłuchane obie 
strony, zaangażowane w 
konflikcie. Poparł on pro­
pozycję w sprawie zapro­
szenia przedstawiciela rzą­
du DRW do wzięcia udzia­
łu w pracach rady bez pra 
wa głosu. Wypowiedział 
się on jednakże za tym, 
aby propozycja dotycząca 
zaproszenia przedstawiciela 
DRW przyjęta została bez 
głosowania nad rezolucją, 
ponieważ spory z powodu 
sfromułowań, mogą prze­
ciągnąć dyskusję w ra­
dzie.

Na zakończenie posiedze­
nia, rada poleciła jej prze­
wodniczącemu, Nielsonowi, 
aby przeprowadził, konsul­
tacje w oparciu o propo­
zycję przedstawiciela Frah- 
cji. Na tym rada przerwa­
ła swą dyskusję. Data ko­
lejnego posiedzenia będzie 
ogłoszona później.

* * *
WASZYNGTON (PAP).— 

Prezydent Stanów Zjedno­
czonych Johnson wystoso­
wał w środę do Kongresu

amerykańskiego orędzie, w 
którym zaleca przyjęcie re­
zolucji wyrażającej popar­
cie Kongresu dla „wszel­
kich nieodzownych dzia­
łań obronnych” amerykań­
skich sił zbrojnych, w po­
łudniowo-wschodniej Azji 
oraz dla „pomocy krajom, 
na które rozciąga się 
układ SEATO”.

Niemal natychmiast po 
opublikowaniu orędzia pre­
zydenta, demokratyczni i 
republikańscy członkowie 
Kongresu wspólnie prze­
dłożyli projekt rezolucji u- 
poważniającej Johnsona do 
podjęcia wszystkich nie­
zbędnych kroków, włącza­
jąc w to użycie sił zbroj­
nych w Azji południowo- 
wschodniej.

* * *

WASZYNGTON (PAP). — 
Senator Wayne Morse, de­
mokrata z Oregonu, czło­
nek komisji spraw zagra­
nicznych, ostro skrytyko­
wał w przemówieniu wy­
głoszonym w środę prowo­
kacyjną politykę Stanów 
Zjednoczonych w Wietna­
mie i zapowiedział głoso­
wanie przeciwko rezolucji, 
upoważniającej prezydenta 
do podjęcia wszelkich nie­
zbędnych kroków, nie wy­
łączając użycia siły zbroj­
nej.

Morse stwierdził, że po­
lityka Stanów Zjednoczo­
nych w Wietnamie połud­
niowym stanowiła od 10 lal 
pogwałcenie układów ge­
newskich, Karty NZ i po­
stanowień układu SEATO.

Tiutiy wyczerpującego turnieju d&ją o sobie znać
Zagłębie przegrało
pierwszy mecz z Duklą 1:3

Depesza

N. Omiszczowa
do premiera Indii

MOSKWA (PAP). Prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. S. Chruszczów 
przesłał do premiera rządu 
indyjskiego Lalla Bahadura 
Shastriego depeszę z gratu­
lacjami z powodu pomyślne 
go zakończenia budowy elek 
trowni cieplnej w Nejweli. 
Elektrownia ta została zbu­
dowana przy wydatnej po­
mocy ze strony ZSRR.

— Niechaj elektrownia ta, 
zbudowana wysiłkiem robot 
ników i uczonych indyjskich 
oraz specjalistów radziec­
kich — pisze m. in. premier 
Chruszczów — będzie sym­
bolem nierozerwalnej przy­
jaźni między ZSRR a Indią.

Piłkarze Zagłębia Sosno­
wiec rozegrali pierwszy 
mecz finałowy o Puchar A- 
meryki z obrońcą tego tro­
feum — Duklą Praga.

Mecz, który oglądało po­
nad 13 tys. widzów, zakoń­
czył się zwycięstwem Dukli 
3:1 (1:1). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Roeder 2 
oraz Bromowsky. Dla Za­
głębia — Jarosik-.

Spotkanie zaczęło się ataka­
mi piłkarzy Zagłębia, którzy 
już w 3 minucie zdobyli pro­
wadzenie przez Jarosika. Suk 
ces ten licznie zebrana polska 
kolonia powitała entuzjastycz­
nymi brawami. Jednak piłka­
rze Dukli to doświadczeni 
gracze. Uszczelnili oni obronę 
i sami przeszli do kontrata­
ków. W 27 minucie wyrównał 
Bromowsky, a po przerwie 
Roeder w 56 i 81 min. podwyź 
szyi wynik.
Na ostatecznym rezulta-t 

cie tego spotkania niewątpłi 
wie zaważyły trudy wyczer 
pującego turnieju oraz licz­
ne kontuzje piłkarzy sosno­
wieckich. Regulamin turnie 
ju jest wysoce niesprawiedli 
wy, gdyż do decydującego 
spotkania staje z jednej stro 
ny drużyna mająca za sobą 
8 wyczerpujących spotkań, 
rozegranych w krótkim o- 
kresie czasu, a z drugiej — 
wypoczęty zespół obrońcy 
Pucharu Ameryid.

Kacznii rczyk
pierwszy w Słupsku

Rozegrany w czwartek VII 
etap Wyścigu Dookoła Polski 
prowadził z Grudziądza do Słup 
ska i miał 212 km długości.

Pierwszy na mecie zameldo­
wał się Kaczmarczyk przed 
Gęszką i Macyszynem.

WYNIKI VII ETAPU
1. Kaczmarczyk — 5:11,19,
2. Gęszka,
3. Macyszyn,
1. Mikołajczyk,
5. Polewiak,
6. Leys (Belgia),
7. Kozłowski
8; Janiak — wszyscy ten sam 

czas co Kaczmarczyk,
9. S. Pawlak 5:44,31,

10. Breeuwer (Holandia) 5.44,38.

KLASYFIKACJA PO SIEDMIU 
ETAPACH:

1. Zieliński 23:03,52,
2. Kozłowski 23:06,40,
3. Magiera 23:08,26,
4. Bławdzin 23:09,39,
5. B. Pawlak 23:13,04,
6. Szpitalny 23:13,11,
7. Kosela 23:13,41,
8. Mikołajczyk 23:14,03,
9. Houben (Belgia) 23:14,04,

10. Fodobas 23:14,13.

Uwaga hodowcy
lifów i norek

Wojewódzki Związek Hodowców Drob­
nego Inwentarza w Gdańsku zawiada­
mia, że do 10 sierpnia 1964 r. wszyscy 
hodowcy, którzy nie będą mogli wy­
wiązać się z zawartych kontraktów na 
dostawę skór —
WINNI O TYM ZGŁOSIĆ DO MIEJ­
SCOWYCH ZARZĄDÓW KOŁ.

3495-K Zarząd

Dnia 4. 8. 1964 r. zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 45 lat, mój najukochań­
szy mąż, nasz ojciec i brat

Ś. t P.

Tadeusz Cholewczyński
Pogrzeb odbędzie się dnia 7. 8. 1964 r. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Malczewskiego w 
Sopocie. Msza św. żałobne za duszę śp. Zmarłego 
odbędzie się 7. 8. 1964 r. o godz. 8.30 w kościele 
parafialnym „Gwiazda Morza” w Sopocie.

ZONA, DZIECI I RODZINA

Sopot — Warszawa. G-19566

W dniu 3 sierpnia 1964 roku zmarł

mgr Karol Szczerba
starszy ekonomista Zakładu Portów Instytutu 
Morskiego w Gdańsku, członek Związku Nauczy­
cielstwa Polskiego i Polskiego Towarzystwa Eko­
nomicznego, długoletni pracownik przedsiębiorstw 

portowych.
W Zmarłym tracimy cenionego pracownika i 

nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 sierp­

nia 1964 r. o godz. 16 na cmentarzu Witomino w 
Gdyni. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu po­
grzebu z kaplicy cmentarnej.

Dyrekcja i Rada Zakł. oraz pracownicy 
Instytutu Morskiego w Gdańską 19583-K

NIERUCHOMOŚCI

♦ JESZCZE TYLKO DO 12 SIERPNIA 
| KIERMASZ ARTYKUŁÓW LETNICH

t W WIELKIM MŁYNIE W GDAŃSKU
t OD 15. 8. BR. KIERMASZ ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 
| K-3465

KUPNO
OPONY 1100 X 22 SZt. 6 
kupię. Oliwa, ul. Piastów 
ska 22 m. 4. G-19335

SPRZEDAŻ
AKORDEON nowoczesny 
włoski Settino-Soprani 4 
chóry, 9 registrów bardzo 
dobry stan sprzedam. — 
Meyer, Tczew, Swierczew 
skiego 4. P-1244

„SYRENĘ 102” sprzedam. 
Wrzeszcz, Racławicka 7b-2 
do godz. 16, tel. 31-33-04.

G-19476
„CHEVROLET” 1957 Auto­
matic, stan idealny dla 
amatora sprzedam — za­
mienię na mniejszy. Par­
king strzeżony Sopot, vis 
a vis Grand Hotelu.
______________________G-7797
MOTOR ATS 250 sprze­
dam. Gdynia, plac Górno­
śląski 1-5, Romanowski.

Dnia 3. 8. 1964 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarła nasza najukochańsza 
matka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 66

ś. t P-

Anna Komorowska
z d. Łęcka

Wyprowadzenie zwłok nastąpi 7. 8. 64 r. z 
kościoła „Emaus” na Siedlcach o godz. 17, 
o czym zawiadamiają w ciężkim smutku 
pogrążeni
19646-G dzieci, wnuki, wnuczki i rodzina

SAMOCHÓD „Citroen BL 
11” sprzedam. W rozlicze­
niu przyjmę dobry motor. 
Blacharstwo, Oliwa, Po-
]anki_3J___   G-19447
„OPLA Kapitana” 1953 r. 
okazyjnie sprzedam z po­
wodu wyjazdu. Gdańsk, 
Heweliusza 14 m. 8. 
KROWĘ mleczną sprze­
dam. Gdańsk - Olszynka, 
ul. Niezapominajki 39.
FRAK angielski nowy na 
wysokiego sprzedam. So­
pot, Wybickiego 23, I p. 
godz. 15—17.________ G-19314
SPAWARKĘ prostownik 
kompresor, urządzenie gal 
wanizacyjne sprzedam. — 
Telefon 52-26-43, Gd.-Oli- 
wa. G-19333
„SYRENĘ 103” wylosowa­
ną — odbiór „Motozbyt” 
sprzedam. Oferty z ceną 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
„S-7753”. G-7753

•*rĘ

W dniu 3. 8. 1964 r. po długiej i ciężkiej 
chorobie zmarł w wieku 56 lat

ś. t P*

mgr Karol Szczerba
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej 
na Witominie w dniu 7. 8. 1964 r. o godz. 16, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębo­
kim smutku
G-7900 żona i syn s

374 GRA GGL

»JANTAR«
— liczne wygrane 

pieniężne
— dodatkowe premie 

pieniężne
100.000 zł 

25.000 zł
— dodatkowe nagrody 
motocykl WFM 
pralka „Światowid” 
radio „K&liber” 
adapter walizkowy
Losowanie odbędzie się 

w niedzielę, dnia 9 sierp 
nia 1964 r. o godz. 9.00 w 
lokalu GGL GDAŃSK, 
ul. Strzelecka 13/14. 

WSZYSTKIM 
GRAJĄCYM 

SZCZĘŚCIE SPRZYJA!
3477-K

GOSPODARSTWO 12 ha,
73a z zabudowaniami, la­
sem, łąkami torfowymi, 
dobre połączenie z mia­
stem, PKS, sprzedam. — 
Leokadia Garska, Brodni­
ca Górna, pow. Kartuzy.

P-1238
PÓŁ domu mieszkalnego 
oraz 0,87 ha dobrej ziemi 
w powiecie kościerskim 
dam bezdzietnej rodzinie 
za opiekę nad chorą oso­
bą (mężczyzna). Oferty 
Biuro Ogł. Gdańsk pod
„19315”.__________ G-19315
DZIAŁKI budowlane jed­
norodzinne i ogrodnicze z 
prawem zabudowy, blisko 
Gdyni w Redzie-Ciechoci- 
nie tanio sprzedam. Wia­
domość: Lewandowski, Re 
da, ulica Pucka 8.

G-19319
GOSPODARSTWO rolne 4,2 
ha z zabudowaniami i o- 
grodem pod Łodzią sprze­
dam. Stacja kolejowa na 
miejscu. Podróż do Łodzi 
trwa 20 minut. Wiado­
mość: tel. 265-17 Łódź-Po- 
lesie, ulica Srebrzyńska 
83-21, Józef Szczypiński.

G-19320

LOKALE
MAŁŻEŃSTWO poszukuje 
pokoju na umowę z przed 
si^biorstwem. Oferty Biu- 
rór Ogłoszeń Gdańsk pod 
„19321”. G-19321
WYNAJMĘ pokój pływa­
jącemu, samotnemu cen­
trum Wrzeszcza. Oferty 
Wrzeszcz, skrytka 52.
ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku­
chnia na równorzędne 
mniejsze. Gdańsk, ul. Zie- 
lona 4-2.____________ G-19327
ZAMIENIĘ spółdzielcze 3 
pokoje z kuchnią 75 m 
kw. komfort, garaż, tele­
fon w Pruszkowie k. 
Warszawy przy EDK na 
podobne — trójmiasto. Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„19328”. G-19328
ZAMIENIĘ pokój duży z 
kuchnią, I piętro śród­
mieście Szczecina na mie­
szkanie w trójmieście. — 
Gogacz Eligiusz, Szczecin.
Kaszubska _41-7.____PG-1249
ZAMIENIĘ kwaterunkowe 
dwa pokoje, z kuchnią, 
bloki w Częstochowie na 
podobne we Wrocławiu. 
Oferty: Częstochowa pocz 
ta główna, skrytka 7. /

PRACA
POMOC domowa z goto­
waniem na stałe potrzeb­
na. Warunki dobre. Gdy­
nia, Kopernika 17, za­
kład fryzjerski. G-7840
UCZNIA przyjmę na prak 
tykę. Warsztat elektrome­
chaniczny Sopot, 20 Paź-
dziernika 78.__ P-1236
UCZEŃ do cukierni po­
trzebny od zaraz. Koście­
rzyna, Sw. Jana 14, tele­
fon 304. G-7730
WYKWALIFIKOWANA mr, 
szynistka ze znajomością 
języka angielskiego poszu 
kuje pracy. Wykształce­
nie średnie. Gdańsk, tele­
fon 31-54-14. G-19313

Pomimo porażki Zagłębie 
stoczyło wyrównany poje­
dynek. Wydaje się, że pił­
karze sosnowieccy nie stoją 
w drugim meczu z Duklą 
na straconej pozycji. W wy 
padku wygrania przez nich 
spotkania rewanżowego w 
jakimkolwiek stosunku, cze­
kałby ich trzeci decydujący 
mecz. (J)

•----------9—*

Palka nadal 
drugi w Kanadzie

12 etap międzynarodowego, ko 
larskiego wyścigu St. Laurent 
W Kanadzie, nie przyniósł za­
sadniczych zmian w klasyfika­
cji. Etap długości 145 km 2 
Trois Rivieres do Quebeck wy­
grał reprezentant NRF — Rie- 
man, uzyskując wynik 4:51,35 
gi.dz. (minus jedna minuta bo­
nifikaty). Taki sam czas mieli 
na mecie dwaj dalsi kolarze: 
Gouverneur (Francja) i Polak 
Bogusław Fornalczyk.

Następnie metę minął Włoch 
Rognoni — 4:51,43 godz., a w 3 
minuty za nim wyścig ukończy 
ła grupa ponad 40 kolarzy skla­
syfikowana w jednakowym cza 
sie. Wśród nich znaleźli się rów 
nież pozostali Polacy (Palka i 
Gazda).

Po 12 etapach na czele wyści­
gu w klasyfikacji indywidual­
nej znajduje się nadal Belg 
Dhaene — 50:01,49 godz. przed 
Palką — 50:02,47 godz.

W klasyfikacji drużynowej po 
12 etapach pierwsze miejsce zaj 
muje nadal Belgia — 150:04,14
przed Polską — 150:21,09 i Zwiąż 
kiem Radzieckim 150:22,25.

----9-----

Brydżyści Pragi
pioiadzą w turnie;u
o „Wazę Bałtyku“

Międzynarodowy turniej bryd 
żowy rozgrywany w auli Poli­
techniki Gdańskiej wszedł w 
końcową fazę. Po czterech spot 
kaniach rozgrywek o główną 
nagrodę turnieju „Wielką Wazę 
Bałtyku” prowadzi Praga I ma­
jąca na swoim koncie stosunek 
punktów 24:0 Kolejność dalszych 
miejsc: 2) Warszawa 18:6, 3) Re­
prezentacja Wojska Polskiego 
18:6, 4) Oslo 12:12, 5) Mediolan 
11:13, 6) Rep. młodzieżowa 7:17, 
7) Gdańsk 6:18, 8) Praga II 0:24.

Klasyfikacja turnieju mixta, 
w którym startowało 34 pary, 
jest następująca: 1) Klenowi- 
czowa (Gdańsk), Monk (Belgia), 
2) Pryczowa (Szczecin), Lichoc- 
ki (W-wa), 3) Tomaszewska i 
Jezioro (W-wa), 4) małżeństwo 
Korewa (Gdańsk), 5) Chmielew­
ska i Wołoszewicz (W-wa), 6)
Petyy, Urbain (Belgia).

Aktualnie odbywają się roz­
grywki drugiego turnieju par. 
Startuje ponad 100 par. (J)

INSPEKTORAT Powiato­
wy PZU w Lęborku unie­
ważnia bloski wniosków 
— polis od następstw nie­
szczęśliwych wypadków 
dla osób pracujących w 
rolnictwie wg nr nr 
72201 — 72225 i 72226 —
72250. P-1225

IZOLARZ i pomoc po­
trzebni na wyjazd. Zgła­
szać się po godz. 16 Gdy- 
nia-Orłowo, ul. Olgierda 7.

G-19322

ZGUBY
ZGUBIONO dowód osobi­
sty nr 792397, prawo jaz­
dy motocyklowe na nazwi 
sko Budzisz Roman zam. 
Kebcz, pow. Puck, reje­
strację motocykla WW 
4360 na nazwisko Petzel 
Eugeniusz. P-1237

NAUKA
STOWARZYSZENIE Księ­
gowych w Gdańsku-Wrze- 
szczu, ul. Jaśkowa Dolina 
47a, przyjmuje zapisy na 
kursy rachunkowości I, 
II i III stopnia oraz na 
kurs dla kandydatów na 
dyplomowanych biegłych 
księgowych. Zapisy przyj 
muje sekretariat codzien­
nie w godzinach od 9—16, 
tel. 41-25-30. K-3389

LEKARSKIE
SPECJALISTA wenerycz­
ne, skórne, dr Lipiński 
Sopot, Chrobrego 22, tele­
fon 51-12-87. G-19075

RÓŻNE
PRZYJMĘ wspólnika z 
uprawnieniami do zakła­
du stolarskiego. Elbląg, 
Traugutta 57. G-2093

PRZETARGI I LICYTACJE
Wojskowe Zakłady Naprawcze Gdynia — ogłaszają 

przetarg nieograniczony na remont budynku nr 68 w 
łącznym zakresie robót budowlanych, sanitarnych i 
elektrycznych.

Ślepe kosztorysy do wglądu i pobrania w kance­
larii WZN Gdynia w godzinach od 8 do 15.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach 
7 napisem „Przetarg” do dnia 20 sierpnia 1964 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz nieuspołecznione.

WZN Gdynia zastrzegają sobie prawo wyboru wy­
konawcy lub unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn.

Zainteresowani winni zgłaszać się telefonicznie na 
nr telefonu 21-29-45, wewn. 9 lub 17. 7841-0

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Gdańsk, ul. 
Wałowa 17 zatrudni inwalidów w charakterze kraw­
ców (chałupniczo — szycie odzieży ochronnej i ręka­
wic). Warunki pracy i płacy do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje biuro spółdzielni — adres 
jak wyżej — I piętro. 3401-K

Powiathwy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska” w Pruszczu Gd„ ul. Grunwaldzka R2, 
tel. 211 zatrudni 10 kierowców na samochody cięża­
rowe i inspektora inwestycji. Warunki płacy do omó 
wienia w sekcji kadr PZGS w godz. od 8 do 15. 

19524-G
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Leżą przede mną pożółkłe już kartki „Biuletynu 

Bałtyckiego”, pierwowzoru naszej gazety. Data: 9 
maja 1945 roku. W rubryce „Z kraju” czytam: 
„...piękna pionierska praca czeka nas na nowo przy 
łączonych ziemiach... Po przybyciu na miejsce osad­
nicy mają możność objęcia gospodarstw”.

BRZMI to trochę zbyt o- 
gólnikowo. Następna lek 

tura to już „Dziennik Bał­
tycki” o dzisiejszym tytule, 
ale za to o mniejszym zna­
cznie formacie. Nr 2 z 20 
maja. Natrafiam na taką in­
formację:

„Reforma rolna w całym wo 
jewództwie została ukończo­
na. Wyjątek stanowi powiat 
gdański... Na zahamowanie po 
działu gruntów wpływa spe­
cyficzny charakter ziemi (Żu­
ławy)”.
Po krótkim namyśle piszę: 

Przeprowadzona w ciągu 
ostatnich lat na Wybrzeżu 
nowa regulacja i naukowa 
klasyfikacja gruntów upo­
rządkowała ostatecznie war 
sztaty pracy rolników. W 
oparciu o klasyfikację moż­
na było wreszcie opracować 
szczegółowo mapy glebo­
znawcze niezbędne do pro­
wadzenia właściwej gospo 
darki na poszczególnych ro­
dzajach gleb.

Osobny pomysł nasmva 
mi nr 4 z 23 maja, a na­
stępnie nr 6 z 25 maja 1945 
roku:

„Kwestie osadnictwa na te­
renie województwa gdańskie­
go z repatriacji przybrały w 
ostatnich dniach ogromnie na 
sile. Repatrianci z wileńszczyz 
ny, Wołynia i terenów lwow­
skich zaczęli masowo napły­
wać. Osadza się ich na gospo 
darstwach poniemieckich przy 
pomocy Polskiego Urzędu Re­
patriacyjnego i powiatowych 
urzędów ziemskich”.

„...2,5 miliona osadników o- 
bejmuje w posiadanie ziemię 
pradziadów. Z tej liczby 200 
tysięcy rodzin otrzyma gospo­
darstwa w woj. gdańskim” — 
czytam i oto mam już w gło 
wie drugą notatkę:

Rozwój rolnictwa gdań­
skiego w bieżącej 5-latce o- 
party jest m. in. na rejoni­
zacji upraw i daleko już w 
niektórych wypadkach posu 
niętej specjalizacji gospo­
darstw. Na Żuławach np. 
eliminuje się prawie całko­
wicie uprawę żyta i ziemnia 
ków. dając pierwszeństwo 
pszenicy i roślinom przemy­
słowym. Przede wszystkim 
jednak gospodarka opiera 
się tu na hodowli bydła. Spe 
cjalizacja najdalej posunię­
ta jest w PGR.

W nr 2 „Dziennika” zna­
leźć można również artykuł 
pt.: „Odbudowa wsi', a w 
nim:

„Związek Samopomocy Chłop­
skiej zasypywany jest prośba, 
mi o pomoc, przydział mate­
riałów budowlanych itp. Na 
wszystkich bez wyjątku zjaz­
dach ZSCh sprawa ta była 
przedmiotem dyskusji i ogól­
nego zainteresowania”.
Ogarniam myślą cały o- 

kres powojenny. Przesuwa­
ją mi się odbudowane i 
wzniesione na nowo zagro­
dy chłopskie.

A PGR? Spośród 350 wszy 
stlcich istniejących na Wy­
brzeżu Gdańskim, około 140 
zbudowano w okresie powo 
jennym od podstaw. W' po­
zostałych inwestowano częś­
ciowo w postaci pojedyn­
czych budynków i grunto­
wnych remontów. Niezależ­
nie od budynków gospodar­
czych i mieszkalnych na wsi 
zbudowano w okresie powo-, 
jennym w woj. gdańskim 17 
POM, 2 rejonowe zakłady 
doświadczalne, 58 agrono-

mówek i 10 powiatowych 
lecznic weterynarii...

27 MAJA 1945 
„Chłopi powiatu lubelskie­

go w dobrze i szeroko poję­
tej akcji pomocy sąsiedzkiej 
wysłali do powiatów zniszczó 
nych działaniami wojennym) 
12 wagonów, czyli blisko 200 
ton nasion zbóż...”
Od 1962 roku cale woje­

wództwo gdańskie objęte zo 
stało powszechną wymianą 
zbóż siewnych i ziemniaków 
W zamian za materiał kon­
sumpcyjny rolnicy otrzymu­
ją pełnowartościowy mate­
riał kwalifikowany, którego 
dostarczają wyspecjalizowa­
ne gospodarstwa rep: eduk- 
cyjne, głównie PGR-y. Ziar 
no kwalifikowane jesi przed 
wymianą dokładnie badane 
w stacjach oceny nasion.

5 CZERWCA 1945 R.
„Narzędzia rolnicze, jeśli są, 

to w opłakanym stanie, a dc 
młocarni, traktorów brak śród 
ków napędowych: ropy i węg­
la. Mimo tych trudności wieś 
nadmorska rąk nie opuściła”.
Na jeden ciągnik w roku 

1964 przypada w woj. gdań 
skini 140 ha użytków rol­
nych. W sumie pracuje na 
usługach rolnictwa ok. 4.800 
szt. traktorów.

10 CZERWCA 1945 R. 
„Problem inwentarza, nawo 

zów sztucznych, ziarna do sie 
wu trapi gdańskich rolni­
ków...”
W roku gospodarczym 1963- 

1964 na 1 ha użytków rol­
nych zużywa się przeciętnie 
w woj. gdańskim 57,3 kg na 
wozową a na gruntach or­
nych — 76,3 kg. W ub. roku 
gospodarczym wieś gdańska 
zakupiła 37.268 ton fnawo- 
zów.

21 CZERWCA 1945 R. 
„...Wykorzystując okoliczność, 
że tereny te (Żuławy — przyp. 
T. Ch.) stanowią depresję — 
Niemcy rozkopali wały, zale­
wając wodą kilkunastokilome 
trową przestrzeń.

Obecnie Urząd Melioracyj­
ny przeprowadza odwodnia­
nie zalanych terenów Pierw­
szą czynnością jest naprawa 
uszkodzonych wałów, łatanie 
dziur, którymi dostaje się wo 
da...”

W okresie powojennym od 
budowano w województwie 
gdańskim około 35Ö km wa­
łów ochronnych (oraz pod­
wyższono około 150 km wa­
łów) i około 18 tys. km ro­
wów/ melioracyjnych. Ze 120 
działających aktualnie na 
Żuławach stacji pomp tuż 
po wojnie nie funkcjonowa­
ła żadna. Na inwestycje me 
lioracyjne przeznacza się w 
bieżącej pięciolatce ok. 700 
min złotych.

24 CZERWCA 1945 R. 
„Każda gmina wiejska... bę­
dzie miała dwie niższe szkoły 
rolnicze: męską i żeńską, któ 
rych celem jest podniesienie 
oświaty i fachowej wiedzy 
wśród najszerszych mas chłop 
skich. Uczęszczanie do szkoły 
rolniczej będzie dla młodzie­
ży wiejskiej obowiązkowe...

Co za ambitne plany! Nis 
stety, praktyka okazała się 
o wiele trudniejsza od ma­
rzeń. Program powszechne­
go nauczania rolniczego na 
wsi mógł być realizowany 
stopniowo. Dzisiaj informa­
cje na ten temat możemy 
sformułować następująco: 
„W woj. gdańskim w r. 1964 
istnieje 8 specjalistycznych 
techników rolniczych, kilka 
zasadniczych szkół rolni­
czych i tyleż dwuzimowych. 
Niezależnie od tego w każ­
dej prawie gromadzie pro­
wadzone są szkoły przyspo­
sobienia rolniczego, a w 
większości wsi działają — 
zwykle przy kołach ZMW 
—• zespoły przysposobienia 
rolniczego.

Teresa CHUDEK

5 sierpnia 1864 r. na stokach Cytadeli Warszawskiej stracono Romualda 
Traugutta wraz z Krajew skim, Toczyńskim, Zulińsk im i Jeziorańskim — 
członków ostatniego Rzą du Narodowego. Powstanie przeciwko caratowi nie 
wygasło i zbrojne walki trwały jeszcze do późnej jesieni.

W 100 rocznicą na mie jscu straceń złożono sym boliczne kwiaty. 1

mmmm albo
Ekonomiczne i wysoko sprawne elektrociepłow­

nie — to jeszcze w naszych warunkach, nieste­
ty, melodia przyszłości. Większość naszych mie­
szkań ogrzewają jeszcze nadal tzw. etażówki, lo­
kalne ciepłownie i zwykłe piece kaflowe. I stąd zi­
mą te całe tasiemce przed każdą z 10 składnic hur­
towych Okręgowego Przedsiębiorstwa Handlu Opa­
łem w trójmieście.

30 MLN KREDYTU 
ZAPASY”

.POD

Szlagier hiryslyki wodnej

Pływające hotele rodzą się
w polskich stoczniach

W salach Zamku Ksią 
żąt Pomorskich w 
Szczecinie trwa II Fe­
stiwal Polskiego Malar­
stwa Współczesnego. Eks­
pozycję zawierającą po­
nad 280 prac około 100‘ 
malarzy obejrzało już 
ponad 15 tys. osób. Fe­
stiwal szczeciński, jedy­
na tego typu impreza 
w kraju, jest świetnym 
propagatorem malarstwa 
współczesnego i jedno­
cześnie przeglądem naj­
aktualniejszych kierun­
ków w polskim malar­
stwie

Na zdjęciu: praca An­
ny Gutner z Krakowa 
pt. „Uwertura”. Jest ona 
uczennicą prof. Zbignie­
wa Pronaszki z krakow­
skiej ASP.

CAF — fot. Weczer

Projekt pływającego bole 
lu poruszanego za pomocą 
pcliaeza, o wiele ekonemicz- 
niejszego w eksploatacji od 
holownika, narodził się w 
polskich biurach projekto­
wych. Statek taki nie wy­
maga własnych urzą&źeń na 
pędowych i nawigacyjnych a 
wyjątkiem niewielkiej pomoc 
niczej kabiny sterowniczej. 
Pływający hotel będzie po­
siadał około 140 miejsc sy­
pialnych w kabinach 1, 2 j 
3-osobowych lub 60U miejsc 
wycieczkowych be.; nocle­
gów. Komfort wypoczynku 
zapewni także własna re­
stauracja. kawiarnia, kino, 
czytelnia, łazienki i pryszni­
ce. Projektowane jest rów­
nież urządzenie basenu ze

Wiślanej, filtrowanej specjał 
nymi urządzeniami.

Pływające hotele nie będą 
miały tzw. martwego sezo­
nu. W zimie dzięki posiada­
niu systemu ogrzewania, mo 
gą służyć jako bazy amato­
rom sportu bojerowego lub 
łyżwiarskiego, mogą być tak 
że wykorzystywane jako do­
datkowe hotele w miastach 
i miasteczkach, położonych 
nad Wisłą. Same pehacze 
także znajdą zastosowanie 
okrągły rok: w zimie mogą 
być wykorzystywane do 
pchania barek towarowych 
lub jako lodomałacze.

W najbliższym 5-leeiu na­
leży się spodziewać wodowa 
nia 5 pływających hoteli tu 
rystycznych, przeznaczonych 
na wiślany szlak od Warsza-

stałym przepływem wody j wy do Gdańska.

TEN rok jest wyjątkowy. 
Jak nigdy w okresie 

letnim, OPHO w Sopocie 
dysponuje w br. pokaźny­
mi zapasami opału dla lud 
ności. Wszystko to z I raty, 
której odbiór kończy się 
dniem 15 listopada. Dosta­
wy dopisały, kredyty ban­
kowe — również i dlatego 
w składnicach OPHO zale­
gają całe hałdy opału. Ra­
zem’'’blis■k,o','70 tys. toń.11

I, jak zwykle, zacznie się 
w końcu sierpnia... Potem 
przyjdzie wielkie uderzenie 
oraz skargi, krzyki, zażale­
nia itp.

W tej chwili klient ma 
jeszcze szansę wybrać so­
bie opał, bo jest z czego 
wybierać. Ale, niestety, nie 
o każdej porze roku są ta 
kie zapasy. Nie ma ich 
przeważnie wtedy, kiedy na 
świecie panuje zima. I wte­
dy ludzie biorą, co im da­
ją. A dają różne rzeczy, 
zwane potocznie opałem. 
Można brać i płacić, moż­
na nie brać i szczękać zęba 
mi. Jak kto woli...

NIENORMALNE NORMY

Kierując się zwykłą 
ludzką logiką, odbiorcy 

sądzili, że z chwilą „regu­
lacji” cen, jakość opału ule 
gnie poprawie. Bo więcej 
płacimy, więc dostaniemy 
lepszy opał.

Logiką zawiodła, bo ja­
kość opału wyraźnie się po 
gorszyła. Szczególnie zdu­

miewać musi jednak fakt, 
że MHW normą HO/63 z du 
żą nonszalancją precyzuje 
jakość opału. Dla przykła­
du: klasą I węgla, zgodnie 
z normami, może zawierać 
od 3 do 9 proc. kamienia. 
Co to znaczy „od do”? Czy 
klient, który w tonie węg­
la znajduje 90 kg kamie­
nia ma być równie szczęśli­
wy jak jego sąsiad, który 
znalazł tylko 30? Różnica 60 
kg opału — to nie fraszka.

11 Te same normy przewidu 
ją, że w 2 tonach koksu I 
klasy dopuszczalne jest 800 
kg miału. Znowu „od do”. 
Przepraszam bardzo, ale to 
jest po prostu nieuczciwe al 
bo prowokujące do nieucz­
ciwości! Bo skoro taka jest 
norma, to detaliczny sprze 
dawca musiałby być wyjąt­
kowo uczciwy aby nie sko­
rzystać z okazji.

PO CO KOMU
BONIFIKATA?

IEŚLI zdarzy się — a
• zdarza się bynajmniej 

niesporadycznie — że za­
wartość opału jest zniko­
ma w porównaniu do cało­
ści tzw. masy towarowej, 
złożonej z kamienia i pias­
ku, wówczas OPHO rekla­
muje zą pośrednictwem Cen 
trali Zbytu Węgla w ko­
palniach. Kopalnia przysy­
ła wtedy swego inspektora 
i bywa, że udziela tzw. bo­
nifikaty wartościowej. Wy- 
magą to jednak wielu róż 
nych zabiegów, czasu i pa­
pieru.

NIKLN A (0K0LE »DRUCIE KĄPIELISKO 
■ROŚNIE SRQPMIESCIE« NA ŁAPItl

Rychło u czas...
Parlament brytyjski anulo­

wał formalnie obowiązujące fgm. 
od równo 200 lat prawo, upo­
ważniające premiera do wy­
słania wojsk królewskich dii być ładniejsze”, 
stłumienia „niepokojów i pow ...
stań” w amerykańskich kolo- Wszyscy UWCLZCLją, że bCLTuZO
niach brytyjskich, tj. na obsza- łftcJjTie Ą ślDiptwio tinQuio rlo rze obecnych Stanów ziedno- iaane 1 swieime Pasuje ao
czonych.

SZANOWNY 
PANIE REDAKTORZE!

A więc Nike stoi na Placu 
Teatralnym. Właściiuie 

nie tyle stoi, ile leży. Na 
cokole, oczywiście. Pod. nią 
zaś stoją tłumy warszawia­
ków. U nas tak zawsze, Pa 
nie Redaktorze. Naprzód się 
wybrzydza, marudzi, gryma 
si, a potem, jak już goto­
we — zachwyca. Podobnie i 
z Nike. Gdy tylko pokazały 
się zdjęcia w prasie, zgodny 
chór mieszkańców stolicy 
orzekł: „Ale to brzydkie!

| Jak można coś takiego sta­
wiać?!”. Gdy już pomnik 
znalazł się na cokole, ale 
był jeszcze zasłonięty plo- 

grymaszono: „Może to 
nawet i ładne, ale mogło 

Teraz zaś

Stanów Zjedno-
{otoczenia. I chyba mają ra

cję. Prawie tak imponujące 
jak pomnik są latarnie, o 
których zresztą pisałem. Nie 
ma jaśniejszych w całej War 
szawie, a może i w całym 
kraju.

TJ OZ A tym przeżyliśmy,
■* Panie Redaktorze, owe 

nement najwyższej rangi. 
Oto mamy nowe kąpieli­
sko! Niech Pan nie prze­
ciera oczu. Pod wpływem

listówi’ doszedł Pan zapew 
ne do wniosku, iż miną wie 
ki, a Warszawa będzie cią­
gle posiadaczką jednego, je­
dynego kąpieliska. A właś­
nie że nie. Niech pan sobie 
ivyobrazi, otrzymaliśmy dru 
gie kąpielisko. Na Ochocie. 
I to nawet niczego sobie 
Tak zwana zdolność przepu 
stówa wynosi 1.300 osób. Są 
różne, niezbędne w tego ro­
dzaju obiektach, urządze­
nia. Są brodziki dla dzieci 
itd. itp. Jest jednak również

w tym wszystkim pewien 
„moment dydaktyczny”. Oto 
okazuje się, że takie dziel­
nicowe kąpieliska nie są 
specjalnie kosztowne i przy 
wykorzystaniu prac społecz­
nych mieszkańców dzielni­
cy można ich zbudować w 
Warszawie kilka, jeśli nie 
kilkanaście. Zobaczymy, czy 
ktoś wyciągnie z tego takie 
właśnie wnioski. 

rjOSNĄ nowe dzielnice i 
•II domy. Obrastają mura 

mi wieżowce Ściany Wschód 
niej. Już teraz zaczyna się 
dyskutować, kto w nich za­
mieszka i jak będą ostatecz 
nie wyglądały. A więc za­
mieszkają prawdopodobnie 
rodziny bezdzietne, albo po­
siadające jedno dziecko, ja 
ko że większość mieszkań, 
to typ m-2 i m-3 (dla 2 lub 
3 osób). Prawdopodobnie 
(również prawdopodobnie, ja 
ko że nic pewnego jeszcze 
nie wiadomo) jeden z wie­
żowców zostanie przeznaczo 
ny na pensjonat dla samot­
nych. Coś podobnego istnie 
je u zbiegu ul. Szpitalnej i 
Hibnera, tylko że dla sa­
motnych cudzoziemców.

Prawdopodobnie wieżowce 
zostaną pokryte nie, jak pro 
jektowano, kolorowym
szkłem, lecz kolorową bla­
chą aluminiową. Dyskusja 
powinna być rozstrzygnięta 
dość szybko, bowiem prace 
postępują raźno naprzód I 
pozostało niewiele czasu na 
decyzje.

Skoro już mówimy o budów 
nictwie warto dodać, iż ru­
szyła już praca na tzw. Osi 
Saskiej. Pierwszy, siedmio- 
piętrowy dom już budują, 
a całość osiedla, które bę­
dzie liczyć 30 budynków 
mieszkalnych (w tym 19 
szesnastopiętr owych i 11 
dziesięciopiętrowych) będzie 
gotowa w przyszłej pięcio­
latce.

W warszawskich teatrach 
ogórki. Nawet te tea­

try, które zwycięsko prze­
trwały lipiec, teraz zamyka­
ją swoje podwoje. Jedyną 
ostatnio premierą była ko­
media Antoniego Cwojdziń­
skiego (znanego speca od 
sztuk „naukowych”) pt. 
Hipnoza” w Teatrze Współ 

czesnym. Sztukę reżysero­
wał sam autor, który miesz

ka stale za granicą, a przy­
jechał do Polski właśnie aby 
reżyserować swoją najnow­
szą komedię,

ÄTASZ tabor tramwajowy 
wzbogaca się o nowe 

wozy. Są to szybko- i ci­
chobieżne tramwaje. Do koń 
ca roku przybędzie ich 45, 
w roku przyszłym — 100. 
Maluczko a te nowoczesne 
wozy wyprą z ulic swoich 
archaicznych poprzedników. 
A propos komunikacji. Trwa 
obecnie walka o trolejbusy.
0 ich egzystencję w ogóle
1 o formy sprzedawania bi­
letów w szczególności. Coraz 
więcej bowiem trolejbusów 
będzie bez konduktora. Są 
dostępne tylko dla posiada­
czy biletów miesięcznych, 
lub dla tych, którzy zaopa­
trzyli się w bilety w kio­
skach „Ruchu” (niektóre 
kioski sprzedają bilety tro­
lejbusowe). W rezultacie wy 
woluje to nielichy bałagan, 
a uczciwi i nieskazitelni 
skądinąd obywatele zamie­
niają się we wstrętnych ga­
powiczów.

Pozdrawiam Pana serdecz 
nie Pański _ TADEUSZ

Tymczasem nikomu tu­
taj nie chodzi o żadną bo­
nifikatę, ale o opał, który 
nadaje się do użytku.

Teoretycznie rzecz biorąc 
istnieje — w przypadku od­
biorcy — szansa reklamo­
wania hurtowni. Należy w 
tym celu na odwrocie kwi­
tu „Potwierdzenie zamówię 
nia” odnotować swoje uwa­
gi i skierować reklamację 
do hurtowni. W okresie,

Mimo jednak bonifikat 
i prawa reklamowania w 
hurtowniach jakość opału, 
generalnie biorąc, wielo 
pozostawia do życzenia. 
Czym to wyjaśnić? Może 
Ministerstwo Handlu We­
wnętrznego zdobędzie się 
na wyjaśnienie? Bo lu­
dzie płacą i chcieliby wie 
dzieć, za co...

TRANSPORT — PROBLEM
DO ROZWIĄZANIA

QPIIIldysponuje 40 wózka 
WrilUmi, którymi dostar­
cza opał odbiorcom. Ale po­
trzeba byłoby co najmniej 
250 takich wózków. Korzy­
stają z tego wozacy, któ­
rzy mają dwie możliwości: 
albo mogą zakontraktować 
się w OPHO albo jeździć 
,.ną dziko”. Wybierają tę 
drugą możliwość, bowiem 
urzędowa stawka 50 zł od 
przewozu jednej tony opału 
ich nie zadowala.

Obliczając 12 proc. podatku, 
wozak inkasuje od tony 44 
złote. Robiąc dziennie kilka 
kursów może przewieźć do 10 
ton. Koń i wóz kosztuje go 
100 złotych. Pozostaje dniów* 
ka w sumie 340 żółtych. To 
za mało! Kto chce mieć opal 
w piwnicy, niech buli... Jak 
się daje — to się kraje.

A więc wózków brąk, ra­
dy na wozaków — również.
I to jest także jeden z tych 
aspektów, które czynią ży­
wot odbiorcy opału co naj­
mniej nie do pozazdroszczę 
nia. Jeśli pomnożyć ten 
przypadek przez liczbę od­
biorców opału, to rzecz ura 
sta do rangi problemu spo­
łecznego. Kto go rozwiąże?

PRZYCZYNKI DO 
DYSKUSJI

punktu widzenią I bi­
lansu paliwowo-energe 

tycznego i odbiorców opa­
łu obecna sytuacja nie jest 
korzystna. Wyjątek stano­
wią odbiorcy wiejscy, gdzie 
nie zanosi się w najbliższej 
perspektywie na nic nowe­
go. Ale problem miastą cze­
ka na bardziej gospodar­
skie rozwiązanie. j

Upatruję je przede wszy­
stkim w zwiększeniu tem­
pa prac nad przemysłowym 
uciepłownieniem miast — 
elektrociepłownie — oraz w 
dostarczeniu ludności odpo­
wiedniej porcji gazu. I jed 
no i drugie generalnie zmie 
ni strukturę i liczbę dotych 
czasowych klientów OPHO.

Zanim jednak do tego 
dojdzie, ludzie chcieliby 
wiedzieć, dlaczego tak jest 
z jakością opału, jak jest...

Artur WELSKI
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W odpowiedzi
wczasowiczom i turystom...
DONICZKI MOGĄ STAĆ 

W SKLEPACH 
SPOŻYWCZYCH

Na uwagę pani Teresy Ka 
ni z Warszawy (nr 175 Dz. 
B. z dnia 25 lipca) w spra­
wie doniczek z kwiatami w 
sklepach mięsnych, Miejska 
Stacja San. - Epid. w Gdy­
ni wyjaśnia, że przepisy sa 
nitarne nie zabraniają trzy­
mania w sklepach spożyw­
czych, mięsnych i zakładach 
zbiorowego żywienia doni­
czek z roślinami. Oczywiś­
cie muszą być ustawione 
tak, by nie było kontaktu a 
artykułami spożywczymi. 
Miejska Stacja San. - Epid. 
zwróci uwagę na ich usta­
wienie, ale ze względu na 
estetykę sklepów nie będzie 
dążyć do usuwania kwiatów 
ze sklepów.

NIE ZAKOPUJCIE
Śmieci na plaży:

W odpowiedzi na uwagi 
w sprawie nieporządków ha 
sopockich plażach (21 lipca 
br.), Kąpielisko Morskie So­
pot informuje, że 8 sprzą­
taczek grabi codziennie pla­
że Łazienek Południowych 
usuwając zanieczyszczenia: 
szkło, niedopałki, kamienie. 
Mimo tego rzeczywiście moż 
na w piachu na plaży zna­
leźć szkło, ale winni są — 
zdaniem dyrekcji kąpieliska 
— plażowicze, którzy za­
miast śmieci lub szkło wrzu 
cać do koszy zakopują je w 
piachu. Dyrekcja kąpieliska 
apeluje do plażowiczów: —

Interesująca 
impreza MO
• Pokaz psiej tiesury
• Jazda na motocyklach
• Walki judo

Komitet obchodów XX- 
lecia Milicji Obywatel­
skiej w Gdyni zaprasza 
społeczeństwo na intere­
sującą imprezę, która od 
będzie się w niedzielę o 
godz. 17 na pięknym 
gdyńskim stadionie AKS 
„Bałtyk” przy ul. Olim­
pijskiej. (za garażami 
WPKGG).

Na imprezę tę złożą się 
atrakcyjny pokaz tresury 
psów służbowych, jazda 
na motocyklach oraz mo 
dne obecnie walki judo.

Dojazd do stodionu ko­
leją elektryczną do przy 
stanku Red ł owo, skąd 5 
minut pieszo w kierun­
ku lasu, lub dojazd tro­
lejbusem do przystanku 
przy garażach WPKGG, 
skąd trzeba przejść przez 
tory do ulicy Olimpij­
skiej.

wee

„Nie zakopujcie do piasku 
szkła, puszek po konser- 
wach ani papieru. Wrzucaj­
cie to wszystko do kcszy, 
ewentualnie zostawiajcie na 
piasku, a ułatwicie sprząta­
jącym pracę i zastaniecie 
następnego dnia plażę oczy 
szczoną”.

ir.

Dziś ostatni dzień 
(jieldy towarowej
Tzw. giełda towarowa, czy 

li międzywojewódzkie targi 
artykułami przemysłowymi, 
odbywające sie od 4 bm. w 
hali „Spójni” we Wrzeszczu, 
dobiegają już końca. Dziś 
jest ostatni dzień, toteż war 
to, aby handlowcy trójmia­
sta, którzy jeszcze nie byli 
na targach, zajrzeli tam, a 
na oewno dokonają tranza- 
kcji. W ciągu ostatnich 
dwóch dni dokonano obro­
tów na sumę 17 milionów 
złotych.

Gdańscy handlowcy żaku 
pili towarów na 6 milionów 
złotych. (t)

Nowe gdańskie osiedla
f^A oruńskim przedmieś- 

ciu Gdańską długo nic 
się nie działo. Dopiero w 
ub. roku Gdańska Spółdzie] 
nia Mieszkaniowa rozpoczę­
ła roboty ziemne, przygoto­
wując teren pod budowę 
pierwszych nowych domów.

Gdańska Spółdzielnia Mie 
szkaniowa buduje obecnie 
pięć budynków 90-izbo- 
wych. W przyszłym roku 
150 rodzin zamieszka w no­
wych domach.

W ślad za spółdzielczością 
przystąpił do budowy 
DBÖR, zlecając prace Gdań 
skiemu Przedsiębiorstwu Bu 
dowianemu. W br. GPB za­
częło budować osiedle prze 
widziane dla 2 000 miesz­
kańców. W osiedlu tym za­
planowano, oczywiście, skle 
py, punkty usługowe (m. in. 
pralnię), pawilon gastrono­
miczny, w którym znajdzie 
pomieszczenie restauracja i 
kawiarnia.

Jak widzimy na zdjęciu, 
pierwszy budynek jest już 
podciągnięty do czwartej 
kondygnacji. Zbudowano 
również (w stanie surowym) 
kotłownię osiedlową. Mimo 
że plan przewiduje w tym

dowy, a oddawanie budyń- Jdlu tym przewidziano rów- 
ków ma nastąpić w lataęh nież punkty handlowo-usłu 
1965—66, GPB dokłada sta- gowe. Całość osiedla będzie 
rań, by jeden budynek już ukończona w 1972 r.

przekazać do użytku w koń 
cu b. roku.

Wielkie osiedle mieszka­
niowe dla 15 tys. mieszkań­
ców powstanie w Oliwie 
przy ul. Pomorskiej. Gdań­
ski DBOR opracowuje doku 
mentację, a GPB jeszcze w 
tym miesiącu zorganizuje 
na wyznaczonych terenach

roku tylko rozpoczęcie bu-1 plac budowy. Rozpoczęcie

MmisnMciE

DZIŚ W KLUBIE MPiK 
W SOPOCIE...

...spotkanie o godz. 19 z 
Michałem Rusinkiem. Wstęp 
wolny.

DEKORACJA ZASŁUŻONYCH 
INWALIDÓW

8. bm. o godz. 11 w Klubie 
TPPR w Gdańsku odbędzie się 
dekoracja zasłużonych aktywi­
stów, członków Związku Eme­
rytów’. Rencistów i Inwalidów 
odznakami 1000-leeia PRL.

ODCZYT
DLA ROLNIKÓW

8 bm. o godz. 11 min. 30 
w saii Domu Technika w 
Gdańsku dr J. Rapacz z WSH 
w Krakowie na zaproszenie 
koła Pol. Tow. Zootechnicznego 
mówić będzie o swych wraże­
niach z pobytu w USA.

NA NIEDZIELNĄ 
WYCIECZKĘ...

. .zaprasza PTTK w Sopocie. 
Wyjazd koleją do Wejherowa 
o godz. 7 min. 30. W pro­
gramie obejrzenie grot ma­
chowskich i spacer do miej­
scowości Zdrada. Powrot ok. 
godz. 20. , 1
DZIŚ W NON-STOPIE...

.W cyklu spotkań „Klubu 
ludzi ciekawych” spiewać bę- 
dzie o godz. 18 min. 30 Woj­
ciech Młynarski, laureat ± }
TI nagrody Festiwalu Piosenki S Opolu. Gra zespół „Pięcio­
linie”.

Druk GZG zam. 1674 - A-7

teatry
GDAŃSK, Teatr Wielki, „An­

dorra”, g. 19.30. SOPOT, Opera 
Leśna, IV Międzynarodowy Fes 
tiwal Piosenki, g. 20.30. Kame­
ralny, „Dowód osobisty”, g.
19.30. Teatr Letni, „Niebiesko- 
Czarni” g. 17.30. Dziedziniec 
BWA, Kabaret „TO-TU”, g. 23. 
Kawiarnia „Alga”, „Dymek z 
papierosa”, g. 18. GDYNIA, Mu 
zyczny, „Ja tu rządzę”, g. 19.15.

KINA
GDAŃSK „Leningrad”, „Her­

baciarnia Pod Księżycem”, 
USA, Od 9 1., g. 10,30, 13, 15,30, 
18, 20,30. „Kameralne”, „Ali i
wielbłąd”, I cz., ang., od 9 1.. 
g. 15,30; „Smarkula”, poi. od 
16 1., g. 17, 19,30. „Piast”, „Ge­
nerał della Rovere”, wł., od 
16 1., g. 17, 19,30. „Drukarz”,
„Dwa żebra Adama”, poi., 
od 16 1., g. 17, 19. „Przy­
jaźń”, „Wojna i pokój”, USA, 
od 12 1., g. 16, 20. „Panorama”, 
„Praski blues”, cz., od 12 lat, 
g. 15,45; „Teresa Desqueyroux”, 
fr., od 16 1., g. 18, 20,15. „Mo- 
tława”, „Koniec naszego świa­
ta”, poi., od 16 1., g. 16, 19.
„Zak”, „Rozwodów nie bę­
dzie”, poi., od 16 1., g. 16,30,
18.30, 20,30. „Gedania”, „Złoty
człowiek”, węg., od 12 1., g. 18, 
20,15. „Wrzos”, „Sławne miło­
ści”, fr., od 16 1., g. 15,45, 18, 
20,15. „Włókniarz”, „Wiano”, 
poł., od 16 1., g. 20. „Zorza”, 
„Herszt”, fr., od 16 1., g.
18, 20. „Kosmos”, „Zona dla
Australijczyka”, poi., od 12 1., 
g. 15,45, 18, 20,15.

WRZESZCZ „Znicz”, „Spot­
kanie ze szpiegiem”, poi., od 12
1., g. 15,45, 18, 20,15. „Bajka”,
„Trzy światy Guliwera”, ang. 
od 12 1., g. 10, 12; „Ranny w le- 
sie”, poi., od 16 1., g. 14, 16, 18, 
20. „Tramwajarz”, „Żółte psis- 
ko”, USA, od 7 1., g. 16;
„Śmierć nazywa się Engel- 
chen”, cz., od 16 1., g. 18, 20.

NOWY PORT „1 Maja” 
„Wojna trojańska”, wł., od 13
1., g.' 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „Pechowiec 
na prerii”, USA, od 12 1., g. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Na tro­
pie policjantów”, ang., od 18
1., g. 11, 13,30, 16, 18,30, 21.
„Bałtyk”, „Wódz Czerwonoskó 
rych”, radź., od 12 1., g. 15,30; 
„Cudotwórczym”, USA, od 18
1., g. 18, 20,30. „Letnie”, „Nagie 
ostrze”, ang., godz. 21,30.

GDYNIA „Warszawa”, „Na 
tropie policjantów”, ang., od 
16 1., g. 10, 12, 14, 16, 18, 20,15. 
„Goplana”, „Dwa złote colty”, 
USA, Od 16 1., g. 10, 12,30, 15,30, 
18, 20,30. „Atlantic”, „Wyspa
tajemnicza”, ang., od 12 1., g.
15.30, 17,45, 20. „Fala”, „Gwiaz­
da szeryfa”, USA, od 12 1., g. 
16, 18, 20. „Marynarz”, „Serce 
i szpada”, fr., od 12 1., g. 18, 
20. „Neptun”, „Pojedynek na 
wyspie”, fr., od 16 1., g. 16, 18,

20. „Promień”, „Serca trzech 
dziewcząt”, jug., od 16 1., g.
16, 18, 20. „Mimoza”, „Zakocha­
ny kundel”, USA, od 9 1., g. 
10, 12, 14; „Tajemnice Paryża”, 
fr., od 14 1., g. 16, 18, 20. ,»Me­
wa”, niecz. „Klubowe”, „Nóż 
w wodzie”, poi., od 16 1., g. 
18, 20,15. „Jagienka”, niecz.

PRUSZCZ „Krakus”, „Wojna 
trojańska”, wł., od 12 I., g. 18, 
20,10.

RADIO
WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 7 sierpnia 64 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.35 Młodzi muzycy Wybrze­
ża — Gerard Piewnicki — ba 
ryton, 12.45 Muzyka naszych 
przyjaciół, 12.58 Prognoza po
gody, 16.05 Koncert solistów — 
Józef Zawadzki — fortepian, 
16.25 Muzyka rozrywkowa, 16.40 
Gra zespół Jana Tomaszewskie 
go, 16.50 Morskie problemy 
świata, 17.00 Kącik piosenka­
rzy, 17.30 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.50 „Poezja i mu­
zyka”, wiersze K. Szymańskiej,
18.00 Koncert życzeń, 18.30 Mu­
zyka rozrywkowa.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.15 Muzyka ludowa narodów
radzieckich, 13.00 Wirtuozi in­
strumentów dętych, 12.25 „W 
cieniu Puszczy Jodłowej”, 13.45 
Koncert rozrywkowy dla wcza­
sowiczów, 14.15 Kwadrans pio­
senek w wykonaniu Miry Zi- 
mińskiej, 14.45 Grają orkiestry 
rozrywkowe, 15.10 Koncert chó­
ru a cappella PR w Krakowie, 
15.30 „Śladami Stasia i Nel”,
18.45 Audycja redakcji ekono­
micznej, 19.30 Koncert symfo­
niczny z historycznych nagrań 
Wilhelma Furtwänglera, 20.25
Profile miast, 20.45 d. c. kon­
certu, 22.12 Studio współczes­
ne „Bariery dźwięku”, 22.55
„Melodie rozrywkowe”, 23.12
Radiowe Studio Piosenki, 23.37 
Muzyka taneczna, 23.50 Ostatnie 
wiadomości.

UWAGA! Miłośnicy piosenki:
godz. 20.30 w programie I 
transmisja Festiwalu Piosenki 
z Sopotu.

W ELEWtZ JA
na dzień 7 sierpnia 64 r.

PIĄTEK
17.15 „Piosenka - wiosenka”, 

„Młynek do kawy”, „Jak szcza 
niątko chciało mieć pieska”, 
trzy filmy krótkometrażowe dla 
dzieci. 17.50 „Teatrzyk Violi- 
nek”. 18.25 „Granice opłacal­
ności”. 18.55 „Ameryka”, film 
z serii, „Gwiazdy filmu nie­
mego”/ 19.20 „Ostatni połów 
Braci Marth”. 19.50 „Dobranoc”.
20.00 Dziennik TV. 20.40 Festi­
wal Piosenki, Sopot — 2-gi 
dzień — piosenki zagraniczne, 
w przerwie dziennik* \

robót nastąpi prawdopodo­
bnie w październiku.

Na zdjęciu makiety pro­
jektowanego osiedla widzi­
my 16 budynków 5-piętro- 
wych i 6 budynków 11-pię- 
trowych. Oczywiście na osie

0DP*iriEPZj

Tak więc w Oliwie, poza 
pięknym Przymorzem, któ­
rym słusznie chlubi się 
Gdańsk, powstanie drugie, 
nowe osiedle mieszkaniowe.

(t)
---------#----------.

Dziś „Dymek 
z papierosa“
Dziś (7 bm.) od godz. 18 do 

19.30 odbywać się będą w ka­
wiarni „Alga” w Sopocie wy­
stępy wrocławskiego kabaretu 
piosenki „Dymek z papierosa”. 
Zespół artystów wystąpi z no- 
w.>m programem pt „Szumia­
ły mi echa kawiarni”.

Wykonawcami programu są: 
Halina Dzieduszycka, Wojciech 
Dziedusz.ycki, Ewa Łagodzka 
i Adam Lenczowskl. Występy 
kabaretu powtarzane będą w 
„Aldze” jutro i pojutrze (S i 
9 bm.) również o godz. 18.

Bilety nabywać można w 
„Orbisie”, kasie przy wejściu 
na molo i od godz. 16 w ka­
sie na miejscu.

SkŚL
Polacy nie jąkać się!

Cocktail - party, zagra­
niczni goście, kelnerzy to 
lansadach, Grand - Ho­
tel, IV Międzynarodowy 
Festiwal Piosenki... Powi­
tanie gości przez władze, 
potem prezentacja i wrę­
czanie upominków. 1 oto 
przed mikrofonem staje 
pewien pan, reprezentują 
cy organizatorów festiwa­
lu i dziwnym zaiste języ­
kiem — choć pochodzenia 
zapewne indoeuropejskie- 
go — wyczytuje nazwiska 
tudzież nazwy krajów, a 
których przyjechali pio­
senkarze.

Raz będzie to „rumań- 
je” — co oznaczać ma Ru 
munię, tylko, pardon, po 
jakiemu? Innym, razem — 
z angielska brzrr ląca naz­
wa Norwegii — „norłej”, 
innym znowu razem echt 
deutsch wymówiona naz­
wa Szwajcarii — „szwajc”...

Po jakiemu ten pan 
właściwie mówił, nikt nie 
wie. I tylko intuicji za­
granicznych gości przypi

sałbym fakt, iż nie doszło 
do nieporozumienia. Kie­
dy natomiast prezentacja 
się skończyła i tenże pan 
zwrócił raz jeszcze na sie 
bie uwagę zwrotem „Men­
core un communicet” — 
chyba tak należy napisać 
nieistniejące we francu­
skim słowo, oznaczające 
komunikat, czyli „commu 
nique”, wiadome się sta­
ło, że pan ten nie zna żad 
nego języka obcego, jeno 
udaje...

Tylko po jakie licho po 
wierząc takim panom o- 
ficjalną czynność prezen­
tacji gości z 25 krajów? 
Czy musimy korzystać a 
każdej okazji, żeby wyka 
zać się brakiem znajo­
mości obcych języków? 
To chyba była wielka acz 
niepotrzebna kompromita
cja! (n)

Jedna u lira,
Ir>y nazwy

Ta partia domów, wi­
doczna na zdjęciu, ozna- 
kowana jest tablicą z na

Na razie dzwonimy
pod numer 31-18-97
Wczasowicze i turyści donoszą...

WAŻNE DLA OFIAR 
WYPADKU AUTOBUSO­
WEGO W ŻUKCZYNIE
Jak nas poinformowała 

dyrekcja oddziału PKS w 
Gdańsku, osoby, które ule­
gły wypadkowi lub dozna­
ły szkody materialnej w 
katastrofie autobusu PKS 
w Żukczynie (27 ub. m.) 
mają prawo do odszkodo­
wania z tytułu ubezpiecze­
nia od odpowiedzialności 
cywilnej PKS w Państwo­
wym Zakładzie Ubezpie­
czeń.

Ubezpieczenie to obejmu­
je zadaśćuczynienie za cier 
pienia i krzywdę moralną 
poszkodowanych, zniszczo­
ną odzież, koszty lepszego 
wyżywienia w czasie cho­
roby spowodowanej wypad­
kiem, ewentualne koszty 
niezbędnego leczenia pry­
watnego, stracone zarobki 
itp. roszczenia, udowodnio­
ne dokumentami lub ze­
znaniami świadków.

Wszystkie tego rodzaju 
roszczenia można zgłosić 
pisemnie lub ustnie w PZU 
w Inspektoracie Miejskim 
przy ul. Świerczewskiego 
w Gdańsku.

Gdyby proponowana przez 
PZU wysokość ugodowego 
odszkodowania nie odpo­
wiadała poszkodowanemu 
może on wnieść powództwo 
do Sądu Powiatowego w 
Gdańsku. Ciężko poszkodo­
wani w tym samym trybie 
mogą dochodzić renty in­
walidzkiej.

Niezależnie zaś od tego,
jeśli osobę poszkodowaną 
wypadek dotknął w czasie 
przejazdu do pracy lub z 
pracy PZU wypłaci jej sto­
sowne procentowe odszko­
dowanie z tytułu ubezpie­
czenia pracowników od 
nieszczęśliwych wypadków 
przez pracodawcę

FATALNY KOMIN
Tym razem dostaliśmy 

list opatrzony wieloma pod­
pisami, pisany pod komi­
nem, o którym mowa, w ka 
wiarni na. sopockim molo. 
Sopoccy goście pytają, dla­
czego komin Łazienek w So 
pocie tak wyremontowano, 
że wygląda nieestetycznie, 
przypominając zwykły fa­
bryczny komin, a co gor­
sza dymi, zasypując Sopo­
ckich wczasowiczów pyłem 
z niedopalonego węgla.

Wczasowicze przypuszcza­
ją, że brak jest urządzeń re 
gulujących spalanie paliwa, 
poza tym zapytują dlaczego 
nie ma na kominie „czapki”, 
która kiedyś tam była, a 
której zakończenie powinno 
harmonizować z kopułkami 
na dachu kąpieliska.

Z TĄ CZYSTOŚCIĄ 
NIE NAJLEPIEJ

Mieszkaniec Sopotu pan 
R. S. pisze nam, że szedł 
w towarzystwie gościa ze 
Szwecji skróconą drogą od 
Prezydium MRN do ul. Bo 
lesława Chrobrego przez wą 
wóz nad strumykiem. Nie­
stety, w zastępstwie gospo­
darzy miasta (MPO) wsty­
dzić się musiał b. brudnych 
ławek i co gorsza, za­
nieczyszczonego terenu po 
prostu „wiejskiego szaletu”. 
Ponadto u wyjścia na ul. So 
bieskiego można spaść i no 
gi połamać, ponieważ brak 
jest dwóch odcinków żelaz­

nych sztachet (czyżby powę 
drowały na złom?).

USPRAWNIĆ
MANIPULACJE

DEWIZOWE

Jeden z naszych czytel­
ników prosi za naszym po­
średnictwem Narodowy 
Bank Polski (oddział przy 
Długim Targu w Gdańsku), 
by zlitował się nad ludźmi, 
dokonywującymi wymiany 
pieniędzy. Trwa to niezmier 
nie długo, ponieważ wszyst- 
skich interesantów (a nie 
brakuje ich w sezonie tury­
stycznym) załatwia jedna 
osoba, przy tym — jak wy­
jaśniono — „nowa” siła.

Uwagi przekazujemy adre 
satom j czekamy na dalsze 
sygnały w godz. 11—13 (nr 
tel. 31-18-97).

pisem ul. Stolarska. Pierw 
szy budynek przed tymi 
domami, zakwalifikowany 
został do rejestru ul. Igieł 
nickiej, a lokatorów do­
mów po przeciwnej stro­
nie trawnika zaliczono w 
poczet mieszkańców ul. 
Mniszki.

Trzy ulice na jednej. 
Dla każdego coś miłego. 
A w rezultacie trudno 
zgadnąć gdzie się miesz­
ka. Wiadomo tylko, że w 
Gdańsku. w.

featrzyk „Uniwersum“
w Sopocie

W najbliższą sobotę (8 bm.) 
o godz. 17 odbędą się w mu­
szli koncert, na molo w So­
pocie występy Teatrzyku Re­
klamy „Universum”.

W części artystycznej wystą­
pią: Stefania Górska, Graży­
na Jucewicz, Jadwiga Strze­
lecka, Olgierd Buczek, Zbig­
niew Korpolewskl, Jan Swiąć, 
Tadeusz Wojtych oraz zespól 
muzyczny pod kierownictwem 
Stanisława Norkowskiego.

Ponadto modelki zademon­
strują najpiękniejsze dzianiny 
polskie ZPD „Warszawianka”

W niedzielę (9 bm.) o godz. 
17 występy artystyczne zostaną 
powtórzone na molo w Sopo­
cie, przy czym Woj. Przed­
siębiorstwa Handlu Meblami 
prezentować będzie najciekaw­
sze meble segmentowe we­
dług projektu Puchały 1 Ko­
walskich.

Wstęp na imprezę bezpłatny. 
Organizuje WAIA w Gdań­
sku.

Z kroniki 
wypadków

W Gdańsku na ul. Szerokiej 
Helena L. przechodząca przez 
jezdnię bez uprzedniego upew 
nienia się, czy jest ona wolna 
od nadjeżdżających pojazdów, 
wpadła pod motocykl „Jawa”. 
Z lekkimi obrażeniami przewie 
ziono ją do Pogotowia Ratun­
kowego. * * *

Na ulicy Elbląskiej w Gdań­
sku będący w stanie nietrzeź­
wym 53-letni Michał Mendryk 
podczas przechodzenia przez 
jezdnię wpadł na samochód oso 
bowy „Warszawa”. Doznał on 
ciężkich obrażeń i został prze­
wieziony do II Kliniki Chirur- 

I gicznej AMG.

iMlMOWmm
HANDEL WODĄ!

Jestem pewna, że będę wy 
razicielką opinii wszystkich, 
odwiedzających cmentarz 
centralny na Srebrzysku, 
zwracając uwagę na dziwne 
praktyki uprawiane na tym 
że cmentarzu w związku z 
podlewaniem grobów.

Na cały rozległy cmen­
tarz jest tylko jeden zbior­
nik na wodę, napełniony od 
czasu do czasu przez 
MPO. Ale w zasadzie wody 
zawsze brak. Trzeba więc 
ją nosić z odległej rzeczki 
co dla ludzi starszych i cho­
rych jest bardzo uciążliwe. 
Niszczeją więc kwiaty zasa­
dzone na grobach.

Przy zbiorniku „dyżuru­
je” zgraja chłopców w wie 
ku od 7 do 17 lat, sprzeda­
jąca wodę po wygórowa­
nych cenach. Jeżeli wody w 
zbiorniku jest dużo, starsi 
chłopcy po prostu wylewa­
ją wodę konewkami w krza 
ki, aby zmusić ludzi do ko 
rzystania z ich usług.

Ani kierownictwo cmen­
tarza ani nikt inny nie in­
teresuje się tymi nieuczci­
wymi kombinacjami dzieci 
które zresztą niewiadomo 
na co zużywają łatwo zdo­
byty grosz. A „grosze” te 
zgodnie z ich oświadczenia­

mi dochodzą do 50 złotych
dziennie.

Bywam często na cmen­
tarzu i dlatego też w imie­
niu wszystkich proszą o 
wgląd w te sprawy oraz 
spowodowanie lepszego zao­
patrzenia cmentarza w wo* 
dę i ukrócenie handlu przez 
małoletnich kombinatorów.

B. K.
-----•-----

To I owo
Z PROŚBĄ DO MO

Mieszkańcy domów przy 
ul. Glinki we Wrzeszczu 
ciężko przeżywają letni se* 
zon. Powodem ich zdenerwo 
wania jest zachowanie się 
turystów, którzy przyjeżdża 
ją autobusami i zatrzymują 
się akurat przy tej ulicy. 
Nasi, skąd inąd mili goście, 
nie liczą się zupełnie z lo­
katorami domów. W godzi­
nach nocnych śpiewają, 
krzyczą, trzaskają drzwia­
mi autobusów — słowem 
anj przez chwilę nie pomy­
ślą, że w pobliskich domach 
ludzie chcą spać. Prosimy 
MO o spowodowanie kontro 
Ii tego sezonowego „przy­
stanku” przyjeżdżających do 
Wrzeszcza autobusów wy­
cieczkowych.


